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Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centiw.
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mezapieczętowane, me ulegają frankowaniu. -  L is tó w  niefrankowanych nie prz^muje się.
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Kraków 29 Stycznia —- Wtorek

CZAS
Rok 1867.

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „C z a s u ,  przy ulicy Różannej w domu pod L. 423, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
O g ło s z e n ia  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłata: od wieisza drobnego (netitl »«

je -  :3 “5 S Ł 5. S “< S < ^ S  “

S S S T T X  %
W oli,eil, 22 — Na Francy, i U . t o i  Ł  J i l K

p. o . l .  n * .  «  U p . - .  u m : ; s  s j s  £
i t ę h o p U n a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

0 5 I 0 S Z E S I E  P R Z E D P Ł A T Y
W  K rakow ie: na miesiąc Luty .

„ od 1 Lutego do 31 Marca 
Z przesyłką p o c z to w ą  w Pań­

stwie A ustryackiem , za mie­
siąc L u t y ..................................złr. 2 c. 25

od 1 Lutego do końca Marca

uśj nawet okoFiczucT 1 fV'T” & > *  dla a b y w  p r z e l e j  sppawle kar-
Zlr . 2  ś?i stanowcze latwo%omin,ć ' Przepis S j e s t  Ł i T  P » ™ « k n o ta  bez żadnego do nej o oszustwo mós t sis owym dodatkiem zasta-. zbyteczny w krajach, gdzie go praktyka od wie- ” Pozostawia sie rnztrmWm W-aC’ tw.ier(lz^c; że .IJrzYsl£g§ wykonał w dobrej
” *ków w użycie wprowadziła ale naszem zdaniom  .w.™, A oztiopnosci sędziego orzec z wierze, że przekonanie swoje opierał na zapomnia- 

w Austryjf zw bJcźa“ z , C J S u t Z  ,r 2 Ł S T S S  ^  dela »Tkona ts prZ,s i5s5 nęj wiedzy , aiabq pamięci, a inoie nawet na nie-
systemu, nieodzowny. ” pr7V«iprrp i w l  przekonania ze ltd . dbalstwie i nieporządku w interesach? Idźm y da-

„Przysięgę powyższą w razie odkażania wykona le j: jakie z drugiej strony criterium dla sedzieeo
„deferujący zawsze bez dodatku. I  że deferent jest niesumiennym, do k r z y w o p r z S

stwa gotowym, że chce tylko wyzyskiwać sumień5 0

systemu, nieodzowny.

Co do §§ 445 i 446.

Zgadzamy się zupełnie w zasadzie na projekt! 
hanowerski w materyi o przysiędze stanowczej, lubo 
redakcya §§ 414 i 435 h. zostawia coś do życze-

U raków stycznia
. . i .  . i  , ttxtt i to o  u. zostawia cos do życzę

A e  s t ro n y  tu re c k ie j  g ło s z ą ,  że  p o w s ta n ie  nia. Pojęcia w tych §§ uświęcone są jasne i zgo
On/lTTI flłłll TV\ 1 ATI A ■ n  - l_f _ • t I . II I ijłlo ' I  A OITfn tri I nc] li n. n / . . : .  _ - 1 • . .

- Oporawszy się tym sposobem  ze sprowadzonym  
na pole ustaw odaw stw a kościelnego sporem n ie ­
podobna wstrzym ać się od zadziw ienia, że XX. ze 
swego zbytnie surowego założenia, w yprow adza 
w niosek , nietylko dachowi ustaw odaw stw a k a ­
nonicznego przeciw ny, ale sam ą podw alinę ko­
ścioła podkopujący. Ż ąda on albowiem, aby  obok 
zwierzchników dyecezalnych, duchowieństwo oso­
bnych miało zastępców i to przyajm nićj 7, zaczem

„konać z dodatkiem o przekonaniu. Deferuiacv w sumienny skrunułat. ale niedW v; J3 I C 8tanu^ lska' przeto 2 po-

i---------------vvv  “ ,v 01̂  ó uiuuiuucui
XX. prawem kościelnem i nie uchylało na-

.emu zaprzecza. Te ą k  „  p o r f ,  ^ e c i e SSSSrTSt h " * *  F “  . 3 » « ! 3
doniesienia me mają nic sobie przeciwnego, leko mniej określone i dosadne, niż „być lub nie C" Fahta obu słr°nom bezpośrednio obce. tensyą ,_ale  dziś podupadłszy, obarczony familią, dliwszym od postawionego przez s. b. p chrz Za-
t  aktycznie bowiem me ma ju ż  powstania być przekonanym" i że zaprowadza równowagę w Z analogii ustępów 2go i 3go Sfu 445 zdaie sie A l f D o L m v K p - S i  żądai“ ^ T J należ)’tośf  stępcam i albowiem jedynie  praw nym i duchowień-
na Kandyi, a me było go dotąd w E p i-  Poło™  stron spór wiodących, pozwalając im  ta- wypływać przepis następujący? ’ J £ d o L ie m a ń  m o ż L ó ś d  te r sl  m T I T a *  P0J t ! * u  s* “ aJprzew - biskuPb gdyż w osobach Apo-
rze i  Tesalii; ale powstanie w  K andyi mo. P n ^ , 81®  przeciwnikowi odkażać. „Pozostawia się roztropności sedziego orzec z wa-1 Py piasku7 którei lada I stołów SS. ustanowiony kościół, a tych następcam i
ż e  sie ponowić, ja k  w  Epirze i Tesalii wy- L  Je^j wiedeński w tej tak  ważnej materyi grze- „żwycA powodów, ażali wtedy, gdy przysięga doty- dym gruncie pozvtvwnvch’ da°nvchJT l vvala?m ^  I “pi» którYch znowu pomocnikami kapłani. Ci
b u c h n ą ć  m o że  ie ś l i  , , 2 ,  i  i  ! !  Z  SZy f Wlłą rcdakc^ ’ a Przedewszystkiem brakiem  „czy faktów oba stronom bezpośrednio obcuch d l  kośmv 'nnw L S  / . T O S .  J  . r L 'vazaJni>- Ja- przeto me mogą mieć osobnego interesu, w obronie
n i i f "  Z  :  -J g.° P°,trzeb^ zaf d ;  zatrzymuje niedostatki dotychczasowej pro- "lat przyjmując tako w ą p r z S e m a  i a w y Ł n a ć  I u c z S v d , - ^ ’r ^ 4S t  ■ Jf i deferenta za ludzi którego obok biskupów stanąćby musieli. Żądanie

tyle uczestnicy powstania, me tyle p a -  cedury, a widać w nim tylko ten nieznaczny po- „z dodatkiem „o przekonaniu “ ' ności i  sknnUl ftn ' • ZC de at P0mi“10 sumień- tedy osobnego zastępstw a sp raw  duchowieństwa
tryoci greccy, ja k  raczej ci, którzy by spra- że ai§ Pozby ł w przysiędze stanowczej dodat- »W razie odkażania, deferujący wykonać ją  ma n i e S r z a d k u T  i n S S v K n n m n T . j 111*? ^ 8tWÎ  j l przeciłvia «*« k atoJickiemu pojęciu o kościele,
wę wschodnią rozbudzić zamierzyli. Na ma- »wedJug wiedzy i pamięci" a przyjął dodatek: „zawsze bez dodatku." dłużen deferentowi m i  ! i T t  J  ,e 1 . c?..bH K °  Inneg° Poseł kapłan , a co innego upraw niony
teryałach palnych nie zbywa, i takowe ob- "°  Z asad , tak p r a .a  francuakiego ja k  projektu ha- ^ 5 ^ 5 3 ^ 7 1 ' “ " -  T a S "
ficie są gromadzone. Całe pytanie zawisło W § 445 w. czytamy: k e T so b ą g0wCtem0 ż^każd? ^ adzapt które niekoniecznie za jego sumiennością dzy episkopatem a ducbow ie^e'm  od czego’
Od tego: czy już czas, czy jeszcze n ieczas, .strona która prz,jela wakazan, „obie przyki*- Q  k t o ’ l C I t f t S S  b e z T o U f c i ' ‘ 5krn,'Ul“ ""4c"‘ — * « - w . u . v J I . . L . A .  . ! ---------------.cbowieOatweia. „ego
•toy kwesty a wschodnia wystaDiła w całei I ”8§i. winna w powszechności zanrzvsiadz bvt, lnh I odkażania, na fakta zaś Knńinp oh„ ctfnnnm qIKa 
swojej groźnej postaci.

W jbuch więc kwesty:
kk y  wcale o ^ a ^ t i w  g ^ l ^ n i ; ' p ^ b ^ z K b ^  n ^ r S ^  P S  tó

b o w iem  i na 10 "ilk0 slrona ^  s  h  t  I r 1 »
nego mcliu w prowincyach tureckich, lecz a j S j H 8* °dkaza"a ’’jkonanij będzie bez tego tywacli jego czytam,: „Jedli nader sumienny aljczy liż  iię godzi lak surowo karać d tŁ rc L :"  ™' r a m l d . w r i . a ^ k “' ' ' ^ ' ““ '“ '‘"A 'ulioial.v do 
jeszcze ztąd nie wydobyła się kwcatya ■d0datk“ ' |„skrupn.atn, delat waha się, tZ,  ma zaprz/siędzldzi winę, za k rttk , p a S .  ‘a ^ n ie d S l
wschodnia. I ruch kandyjski choć uporczy-

się z aob , w tern, Ze kaZd. strona na zwoje w , . i i i  ; « S ^ d « l 3 5 ^ | 3 Ł S r 3 r a . ‘  ■ g g S S S S S J iS % L
a  wykonać przysięgi bez dodatku, bo się przecie w ci pom ysły tłukły  się w niektórych głowach za- 
o l części Docznwa. że lest rU„d«„ gorzałych w r. 1848 dom agających się synodów

dyecezalnych, na Którycbby w edług zasad tego- 
czesnych; w rzeczach politycznych może dobrych.
14 iP 1X7 Lr ttó/ii a! a K n r. .. i. 1 . i* . 1

lu  te j sprawy toczy się walka między ga- ,®’ba P°wyższe §§ jeszcze są niezrozumialsze niż I motivum projektu v edeńskiego^ motiv im’ szkehe- i  
binetami. Przygotowania do ruchów po- ?dnoś“ e przepisy dotychcząsowej procedury. Nie- tne, sentym entalne ale raczej na wyobraźni niż 
w s ta ń c z y c h  sięgają dawniejszej daty n iż  w  - 1 ztąd)- z? p r° jekt w ustę- na rzeczywistości oparte. Komuż to bowiem wła-
wybuch kandyjski który zawcześnie L a t a  t l i h t S  .mówi o przysiędze stanowczej w po- sne czyny, a zwłaszcza czyny, z których prawa i
n ił  W w z t l i t  i .  7  zawcześnie nastą- wszechności w drugim  zaś ustępie o dwóch niby obowiązki wynikają, nie są  a przynajmniej nie no-
pil. W szystkie przygotowania pochodzą z wyjątkowych przypadkach, w § zaś 446 o trzecim winny być wiadome i pam iętn i?  Człowiek £ £
czasów wojny w Niemczech. Spieszny ko- p 1̂ ?1 P ^ypadku . w tym względzie krótką ma pamięć nie iest o r/v
mec tej wojny połamał szyki tych , co l i - L , „  f e 0CZ/ Wista> że. według samej natury rze-1 wiście bardzo sumiennym, a przynajmniej jest nie-1 
czv ii n a  no-ólnp 7um ;OD»nm „  ™ i.+ / l cz.y zasada w lym  ustępie § 445^ postawiona nie- dbałym i w swoich interesach nieporządnym i wca

inei reguły osolnei. fffivz nHnnei lip. t.P.ż nn sypypo-ńlno nrxiolrtv liofniDtr „.. 11

(Ciąg dalszy nastąyi).
I upierać się nie będę, bo dziennik polityczny nie 
jest w łaściwą dla tego areną, lecz zapraszam  XX. 
do wyłuszczenia swego o tern zapatryw ania  w T y­

g o d n iku  katolickim, a  z odpowiedzią odciągać się 
nie będę, owszem polem ika tak a  będzie mi pożą 
daną, gdyż ufam wyjawi, że ja k  w m atem atyce 

I każde X , X X  jes t podwójnie nieoznaczoną wiel- 
I kością.

czyli na ogólne zamieszanie^ w  Europie k tó -1  ,z^saaa "  08tępie § 445 postawiona n ie -1 dbałym i w swoich inte'resach nieporządnym"Twca’ I » o b r z e c h « w  25 stycznia. Z jedną tylko m yślą X X  częściowo się godzę.
r .A „  Ł  , : l .  r i *  w . ^ r ° P ie > Imieści w sobie żadnej reguły ogólnej, gdyż odnosi le też na szczególną opiekę ustawy nie z a ś ł u S  ( t i  R i  N iesnndTł.wa, • . i • , . bowiem, że najprzew . biskupi nasi nie

^  dobrze|Przypuszczenie « prioZi, ż e V e n I  n a d u ż y j e ^ l n o ^  S '
nul rr I n  a  m n  : O I On/lnuAni nn./tl ..... 1 t . . . .  . . .

kO K E SP O N D iiN O Y A  C Z A SU .

re b y  im  d o zw o liło  z w rd c ie  s ię  k u  s p ra w ie  sie ty lk" do u o i e d v n r U S 'S z Z f f i ’ a f  “T p ™“  ^ S t o u . o p i e k s  ustaw , nio zasługuje. Niespodziewanie z n a l . . .  .
w sc h o d n ie j c a ły m  n a c isk ie m  s i ł  i  ca ły m  z a - jak  ustęp 2gi^obejmuje nanrzód wviafek nd n h  f zypupzczei| ie a p r to n , że deferent nadużyje zbyt nojwnego b. posła chrzanowskiego
so b em  ś ro d k ó w . K w e s ty a  wschodnk  rnoże padku 5 "  o J g S ?  yrzeC.;wmka Je s t/ iespra' t f ; r - y . :kap łana w korespondencyT z Tarnow a iO lgodności sw-ćj,T z ^ V  boTesVy S ś ^  pV Z /kkd
z o s ta ła  p rz e z  to  odroczoną; zam k n iZ m ze ** r rzJl>aaek v A a j t  zaś §§ ^ '  ‘ 1 “ ".“  |,od aX X ’ »■ Ka “a  przeszłej k a d e n e .i S
lal™  nio  i .o f  i „ I .  n . j . i .  aaIUKnlW  W8ze pojedvnczy przypadek. Gdzie wi7e L .hfa . ■ 1 ~■ Ł  ̂ ^  e D|e°sta ł, gdyb , lu p lan  leu, jeden  z owych ledwie dostrzelonych wd , ktOry przekonał, i e  te ra in ie i.zv  zam ęt n i

P o d  „ i ?  ? ?  • . . . »  K r id l  B S ttrch  p r « n a d £ ,  S e n  ź  nich w od S '.n P  #  •” ? ^  " aC ,™ ’ * 0 “ - W W * . 7  odpraw ie 'm ojd j sz. b. p. cb. wnio- j «6 i rozgorączkow ane n a S o tó T a w e t dla do-
P o d  wpływem przekonania O meuuiknjo- niesieniu do pozostałych ani reguły ani wviaf.Un I w ™ H o  ł f  J D wyrokować może. skowi danej, przypuszczanych, widocznie biegły stojeń8tw a biskupiego nie widzą potrzeby nie

ne j konieczności rozstrzygnięcia jej zostają stanowić nie może. ' ®zakże. to przypuszczęme jest tylko prostem do U aEonista, wykluczenie dusz pasterzy  od posługo mówię już powinnego uszanow ania ale naw et
wałtrailrin ^oriar  ----------------- 1 * „  . I niema®iem mozliwro..ci, a w loice argumentuin a vvania poselskiego upowodował ustawami kościel przyzwoitego um iarkow ania. Z teeo Dowodu żv-

Przysięga stanowcza odnosi się a lbo : es«« non valet. Czemźe jest owo motivum ucmi, z których moc obow iązującą zachował je- czyćby należało, aby najnrzew  biskuui umocowa
I Y) do fa k tó w  (Thatsachen) obu stronom spólnych I m ^ iem ^ irm  możliwość/? Z aD ew netn^pd  C'pC™ d °  I d^ D||e dekret so \o S  V y d .  dla J e -  U  by li do w ysyłania

! 2) do faktów  tylko iednei strony snór tninJnrei przy? ' ^  w jkoM o ma z dodatkiem, „jako nie ma I Polski, we wszystkich dyecezyach, a  w krakow - W ezwanie naostatek  duchowieństwa aby m ora
i to je s t drugi pojedynczy przynadek Z  ? ■ ' i .  Z wam y,ch powndow!—  I skićj  ̂ do dni naszych istniał naganny zwyczaj zaufania, jak ie  m a u ludu, wyborców głosy kieł

mówi nic wyraźnie, i chyba tylko im vlicite w nZtl. m i ki je s t sumienny i skrupulatny, ze opuścił XX. ostatuie onegoż słow a: Discedendi I lud, aby  księży, którzy jedynie umieją odpraw iać
o I Qai’m o " y P W UStę-I ma rzeczywiście taki w stręt do przysieci bez do- autem llc.ent.imn. nlt.m hi.mext.rM temnus titci aa. nKranrlbi t... r... . 1. .

w s z y s tk ie  rządy europejskie, ale nie wszy­
s tk ie  w iedzą, co mają począć, aby w da­
nym razie interesów swoich bronić. To ocze­
k iw a n ie  niepewne je s t przeważną cechą dzi­
siejszego położenia politycznego.

R Z U T  O K A
na projekt nowego postępowania cywilnego dla sądów 

w  Austryi.
(Ciąg dalszy.)

Przysięga stanowcza.
Co do § 442.

mówi n ir w v m i n i f - T T ’ x - - j " -  r y j™  m e ze ien ueiar iaKi je s t sumienny 1 skrupulatni8, że
pie 2 i 3cim 8 445 1 ° y y imPllCite w ustę- ma rzeczywiście taki w stręt do przysięgi bez do-

  r  7 anim j  . .  datku „o przekonaniu" — a nie łudźmy się, kiedy
Strona deferująca przysięgę stanowcza powinna w musimy iuż d /f 1̂  • rozbl°,™ §§ ,445 1 446 mowa o spólnych czynach, to ten dodatek nie zna-

przedstawić sądowi jej ro tę pod zagrożeniem że na nowo w odniesfenb? d i  Jnnn° l C1 zr^ daSowac je  czy  właściwie „przekonania", ale tylko dawną „wie-
inaczej na ten dowód żaden wzgTad nie S d z ie  I teuorvT 0dmesiemi1 do Powyższych trzech ka- dzę i pamięć" -  przekonanie, po ludzku rzecz
miany. Ten przepis ułatw iłby pracę sądom niepo- biorąc, odnosi się zazwyczaj tylko do faktów cu
zostawiałby im żadnej wątpliwości na co’ strona A ' F akta  sPorne obu stronom spólne. I dzych—wiedza zaś do własnych. A jeżeli też delat
właściwie deferuje przysięgę, a odstręczałby strnnv • • * , , , maskę sumiennego 1 skrupulata przybierze i

6 J ktronj „Przysięgę deterowaną 1 przyjętą na byt lub oświadczy się z gotowością do przysięgi z dodat

T l  .  7 7 *  • • I 7 J  “ ‘ V 1 u u i i v j c j  U U U I  ł t w  iac
autem licentiam, ultra bimestre tempus, nisi ex gravi obrządki kościelne, nie znają się zaś na notrze- 
cajusa non obtineant. Z czego wynika, że ex gravi bach krajowych, nie wybierał. Spotkanie sie takie 
causa, najprzewieleb. biskupi, mogą pozwolić pro dostatecznie orzeka o owem wezwaniu. Nawiasem 
bpszczom na czas nad dwa miesiące dłuższy od zwracam przy tćj sposobności baczność ducho- 
dąlać się od swych parafij, byleby gounych zosta wieustwr, i rzeteluych miłośników narodu na wiel- 
w zastępców. Lzy zas taką ważną w obecnych kie spustoszenia moralne, przez ów Tyaodnik iuż 
czasach jest przyczyną poselstwo krajowe, ani XX. zrządzone, które w dalszym ciągu bez zawodu 
am sz. b. p. chrz. tylko najprzew. biskupi nasi o- społeczeństwo nasze, już dość rozprzężone, na po­
sądzić powołani. Iciechę i pożytek wrogów naszych, do zupełnego

I .
Fizognomia miasta; mieszczaństwo lwowskie; klub oby­

watelski; resursa kupiecka i kasyno urzędnicze czyli 
klub niemiecko-żydowski; kasyno ruskie; młodzież.

Co słychać weL w o w ie?—  pytałem  siedząc na 
WS1. ^  sierpniu 1863 roku, w racającego ze Lwowa 
sąsiada  a ... Ł ... pom agając mu zdjąć płaszcz prze­
m okły. Z apytany , w ydaw ał mi się być całkiem 
zmienionym w ru c h a c h , w tw arzy a  naw et 
w ubiorze; niegdyś w esoły aż do roztrzepania, 
ruchliwy, krzykliw y, z  w iecznym  uśmiechem na 
ustach, wciśniony w  opiętą kam izelkę i elegancki 
surducik mody paryzkiej, buciki lakierow ane itd. 
ten, mówię, do niedaw na wzói dandysów , na  k tó ­
rego spoglądały  nasze piękności z ukrytem  serca 
drżeniem, mężowie z ukrytym  niepokojem, a  ró­
wieśnicy z uk ry tą  zazdrością, stanął naraz prze- 
dem ną w  butach po lsk ich , w opiętej b u rc e , 0- 
pasany prostym  pasem  rzem iennym  i rzekł' po ­
w ażnie bez w ym usu: „W  Bogu nadzieja —  wszy­
stko będzie dobrze!" Ciekawie analizow ałem  ja k  
najdokładniej mego p rzy jac ie la , i po odbytej — 
revue —  szepnąłem : „K iedy  tak  mówisz t y ! , . .

to być może, ale..."— „Żadnego ale! przerw ał suro­
wo przybyły;" Lwów tak  ja k  i k raj cały przy 
szedł do poznania —  i czyni pokutę; nie zoba­
czysz w całym Lwowie cylindra ani fraka; w szy­
stkie place pełne ruchu; w narodzie zespolonym 
dziś m yślą i sercem nie m asz różnicy zdania, 
jedno serce bije we w szystkich piersiach, w ko 
ściołach i synagogach brzmi pieśń jednakow a. 
Zarzuciliśm y suknie obce i modę, w łasna baja, 
w łasne sukno i w łasny ukochany strój — wzięły 
górę nad  rozrzutnością i chętkam i błyszczenia; 
pierścienie i łańcuszki złote zmieniły się w groty, 
p a tro n y ....; —  panie nasze zrzuciły pióropusze, 
jedw abie, szale i klejnoty, a  p racują  —  aż dusza 
się raduje. O dtąd ja k  widzisz —  pójdą w górę 
w łasne w yroby, a  pieniądze za sprzedane płody 
własne pó jdą na  bezpieczną lokacyę i spłacenie 
długów. Młódź nasza albo przy nauce albo pod 
bronią — dusza się raduje... „Ale czy długo to 
potrw a- w szakże i w roku 1848“.... Groźne spoj­
rzenie przybyłego przerw ało mi refleksyę; jednak- 
ż i wpół tylko przekonany dodałem  : „Z ubiorów 
nie sądźm y jeszcze o w artości wewnętrznej mie 
szkańców, bo kiedyś później ten sąd  w ypaść mo­
że na naszą niekorzyść". Po tej krótkiej rozmo 
wie jednak , nie chcąc w yglądać j a k  m o d n i ś — 
zarzuciłem  czam arę, na którą żal się Boże —  nie

w jednym  ufraczonym  polskim domu krzywo pa­
trzano i ubrałem  się więcej ze spartańska —  jak  
mój przyjaciel się w yrazić raczył. Ależ — odwa­
żyłem się raz jeszcze przem ówić.— „Żadnego 
ale" — krzyknął niecierpliwie inój przyjaciel — 
„Lwów jest duszą kraju, oddźwiękiem jego myśli 
smętnej i tęsknej, Lwów pozostanie na zawsze tem 
czem dzisiaj jest i czem być powinien". Amen —  
dodałem  w pokorze ducha i po dłuższej rozmo­
wie z przyjacielem , czyniłem przygotowania do 
w yjazdu do Lwowa na mieszkanie. PrzyDyłem — 
patrzę; — istotnie sam e burki, sukno z Płotyczy, 
Ł ańcu ta  itd., czapki polskie i buty; na lekarstwo 
niedojrzeć cylindra lub lakierów! Upłynęło pól- 
ezw arta roku od przybycia i zamieszkania mego 
we Lwowie; — a  z mego okienka skrom nego — 
ileż to już zm ian dostrzegłem! Burki ustąpiły miejsca 
modniejszym kapotom  i czamarom; kapoty i cza- 
m ary półczam arom , a półczamary frakom , sur- 
ducikom, raglanom , bluzom; czapka rogatyw ka 
ustąpiła zuawce, a  zuaw ka panującemu dziś cy­
lindrowi — tak  ja k  polskie buty lakierom . Zie­
jący  niegdyś siarką  i ogniem młodzian, przepeł­
niony marzeniem o Kilińskim, .tejtam e, Lelewelu 
— et quidam  o Robespierze i gilotynie —- paraduje 
dziś w lakierach i cylindrze, a spotkaw szy zna­
jomego w butach polskich, kapocie i rogatywce

pyta z ubolew aniem : „Kiedyż ty raz  zrzucisz strój 
azy a ty ck i?"— Spotkałem  się i ja  z moim dawnym  
przyjacielem, ale jak aż  to zaszła z nim odm iana1 
tw arz istnego paw iana ubakiem bardow ana, surdut 
d la Radetzky, pantalony d la prince Anhalt, lak ie­
ry d la prince Wilhelm, cylinder A la — faktor-, 
p rzeleciał mimo ja k  w iatr, a  ja  zagapiony pytam 
nadchodzącego dem okraty ucylindrowanego i u- 
cw ikierow anego: „Czyliż to być m oże?"— „A tak 
istotnie i kazał ci powiedzieć, iż ja k  długo nic 
zrzucisz tego ubioru bandyty — tak".... m achnął 
ręką  znacząco i odszedł. Czyliż to być m oże? 
pomyślałem w głos. Ale cóż czynić, zmodyfikowa­
łem m ą toaletę z burki na czam arę, aby nie wy 
glądać zbyt po spartańsku.

Mieszczaństwo lwowskie cierpi zarówno z Ga- 
licyą chorobę rozdwojenia. G alicyę, k lika  cen- 
tralistyczno-germ ańska nie m ogąc rozciąć na pol­
ską i ruską, rozgraniczyła prowizorycznie na 
wschodnią i zachodnią; a przygnany w iatram i 
kolei żelaznej duch cywilizacyjuo-germ ański wci­
snął się i w ciska bezustannie do siedzib mieszczań­
stw a naszego pomimo pancerzy czam arkowyeh, 
i dzieli go na mieszczaństwo polskie i na żydow­
sko - niemieckie. Usiłowania utworzenia partyi 
rusko m ieszczańskiej powiodły się Szmerlingowi 
tak, jak  zdobycie Szlezwik Holsztynu, pozostała

więc we Lwowie panująca polonia i germ ania. 
W życiu domowem, tow arzyskiem , konstytucyjno- 
państwowem i publicystycznem , przew aża pol­
szczyzna tak  ja k  i w kościele, zakładach dobro­
czynności i stow arzyszeniach publicznych z małe- 
mi w yjątkam i, a  w kasynie mieszczańskiem sku­
pia się to wszystko, co Lwów posiada godnego i 
zacnego z żywiołu mieszczańskiego. Rękodzielnik 
lite ra t, p raw n ik , posiadacz m ajątków , w szyscy 
tam przebyw ają w zgodzie bez pretensy i i bez 
dostrzegania różnicy stanów, czasem  naw et wśród 
mroków wieczornych pojaw ia się tam  i jak iś  u- 
rzęduik, lecz to jest zjaw iskiem  rządkiem , h ierar­
chia bowiem urzędnicza niem iecka uw aża kasyno 
mieszczańskie za ognisko rewolucyi polskiej, ogień 
kuchenoy, to m iny gorejące; płom yki gazowe, to 
płomienie pożaru wojennego; kije bilardowe, to 
dzidy; a bilardow e kule to bomby Orsiniego. 
Jakżeż pozwolić urzędnikom należeć do kasyna, 
w którem  gotują, sm ażą, jedzą, mówią i czy tają  
irzyzw oicie po polsku; w którem nie p łyną  poto­
kam i piw a i czaję, w którem nie p o p ad a ją  pod 
stół czciciele piw a bawarskiego lub dom skiego? 
Dla nich więc świat i zabawy inne, oddzielne 
od poważnego mieszczaństwa polskiego; dla nich 
kluby żydowsko -kupieckie i urzędniczo - niem ie­
ckie; dla nich kaw iarnie i szynki otworem niech
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rozstroją przywieść mogą. Po odpowiedź ostate­
czną na pomienione wezwanie odsyłam XX. do 
korespondencyi przezacnego p. Kwapiszewskiego, 
któremn za odważną obronę interesów katolickich 
nierozerwalnie skojarzonych na sejmie, a czci i 
prawa kapłanów w rzeezonćj korespondencyi, w 
imienin wielu najserdeczniejsze składam  dzięki; 
tudzież do onćj X. A. C. z Boguchwały i mojćj, 
z tern oświadczeniem, że ani zdanie sz. b. p. chrz. 
ani pogląd nicozuaczonćj wielkości XX. nas nie 
olśni, a tern mnićj ze stanowiska kościelnego i na 
rodowego nie zepchnie.

W ledeń 26 stycznia.

*. Pomiędzy Niemcami tntejszemi powstało roz­
dwojenie, które w tej chwili nieosiągnęło jeszcze 
swego zenitu, aby można ocenić całe jego zna­
czenie. Ale rozdwojenie już istnieje i z łatwością 
przybrać może takie rozmiary, które wpłyną s ta ­
nowczo na Bytuacyę. Demokraci tutejsi dali ka­
tegoryczną odprawę adwokatom, doktorom i urzę­
dnikom, tworzącym dotychczas przeważną wię­
kszość sejmu dolno-austryackiego, a na posiedze 
niach przedwyborczych wielu mówców podniosło 
tę ważną zmianę sytuacyi. Na posiedzeniu przed 
wyborczein na Wideniu, które jeszcze z r. 1848 
zachowało reputacyę najradykalniejszego ze wszy­
stkich przedmieść wiedeńskich, jak  niemniej i na 
Alservorstadt, po raz pierwszy wypowiedziano j a ­
wnie, że adwokaci stali się zdrajcami wolności 
w Austryi (np. Bach!) i że adwokaci, którzy tym 
razem wysuwają się znowu na czoło centralisty­
cznych zabiegów, mają wszystkie po temu kwali- 
fikacye, aby z czasem stać się wiernemi kopiami 
Bacha.

Oczywiście, że to rozdwojenie między Niemca­
mi jest rządowi bardzo na rękę, bo zajmując się 
w tej chwili sprawą reorganizacyi państw a, nie 
sprawą wolności, w każdym widzi zwolennika, 
co bliższym jest jego prawno-państwowego pro- 
gramatn.

Berlin 25 stycznia.

5  Obrady pełnomocników Związku północnego 
skończyły się dnia wczorajszego. Zamknięcie zgro­
madzenia tego miało dziś nastąpić. Projekt do 
ustawy Związku, podany przez Prnsy. przyjęty 
został, wedle zapewnienia półurzędowej Prowin. 
Korreap. we wszystkich zasadniczych punktach, 
mianowicie tych, które mają na względzie jedność 
narodową i przynależne w niej Prusom stanowi­
sko. Gotowość do porozumienia się, okazana przez 
państwa związkowe, skłoniła także Prusy do u- 
względnienia szczególnych interesów i uprawnio­
nych życzeń sprzymierzeńców swoich. Ustawa 
przez pełnomocników uchwalona będzie zapewne 
niezadługo ogłoszona. Mówią jednak, że to dopie­
ro po ukończonych wyborach do parlamentu na­
stąpi, aby tych nie utrudniać nowemi rozprawami 
nad ustawą, k tó ra, być może, nie znajdzie po 
wszechnego uznania, mianowicie w kołach libe­
ralnych. Rzeczony dziennik, w celu uspokojenia 
opinii publicznej, powstaje też już dziś przeciw 
dość powszechnie przyjętemu mniemaniu, jakoby 
prawa reprezentacyi krajowej pod względem u- 
chwalania budżetn miały być ustawą Związku 
w jakikolwiek sposób nadwerężone. Jeżeli ustawa 
oznacza pewien stały datek pieniężny, który ka­
żde pojedyńcze państwo związkowe składać bę­
dzie na pokrycie kosztów armii związkowej, to ta­
kowe postanowieni' jest nie tylko dopełnieniem 
objawionego niejednokrotnie życzenia reprezenta­
cyi pruskiej, lecz nadto konieczną bezwarunkowo 
podstawą powstającego Związku. W ątpię, aby to 
zapewnienie uspokoiło tutejszych liberałów. W ła­
śnie uchwalanie budżetu wojskowego uważają oni 
za najważniejszą część swego konstytucyjnego 
prawa, a prawo to stanie się pozoroem, jeżeli bu­
dżet armii związkowej będzie z góry na dłuższy 
przeciąg czasu, jak  słychać, na dziesięć lat, ozna­
czony, i tylko ryczałtem, bez specyalnej nad jego 
częściami dysknsyi, uchwalany.

Ważniejszem jest zapewnienie półurzędowego 
dziennika, że w skutku osiągniętego obowiązania 
państw związkowych do dostarczania stosunkowo 
równej liczby wojskowych i do składania równych 
opłat na ich utrzymanie, ludność pruska, obowią 
zana służyć wojskowo, dozua znacznego ulżenia. 
Nastąpić też ma z tegoż powodu skrócenie czasu 
obowięzującego do służby wojskowej. Reorganiza- 
cya pruska przepisywała ten czas do 36 roku, te 
raz kończyć się będzie z 32 rokiem życia. Nawet 
pomiędzy 30 a 32 rokiem życia obowiązani do 
służby wojskowej rzadko będą do trwałego od­
bywania] jej pociągani. Będą to niewątpliwe u- 
lżenia w porównaniu z dzisiejszym stanem rzeczy.

Ustawa Związku północnego, ułożona pomię­
dzy Prusami i członkami jego na podstawach 
mniej więcej ściśle określonych, będzie miała, 
ściśle rzecz biorąc, charakter aktu oktrojowane- 
go. Parlament, któremu będzie przedłożona, znaj 
dzie się w am barasie, nie wiedząc, co z nią ma 
począć. Życzeniem P ru s , a zapewne i wszystkich 
państw związkowych, będzie, aby ją  przyjął bez 
zmiany. Rządowi pruskiemu bardzo też o to cho­
dzi, aby wybory pomyślnie dla niego wypadły,

stoją; tam panuje ten duch urzędniczo-niemiecki, 
tam idea centralizmu wrogiego idei uarodowej 
a żyjącego zawsze groszem i potem tego narodu; 
tam muzyki, weksle, lichwy, długi, zastawy, li­
kiery, beczki i zapomnienie kłopotów i potrzeb 
domowych, z dziećmi głodnemi i bez koszuli. 
Z aglądają do kasyna mieszczańskiego czasem 
także i herbowi, ale to już tylko w wypadkach, 
gdzie zagraża jakieś pericvlum in mora, albo je- 
żli idzie o umizgnienie się do tego ciała idealne­
go, które nazywamy w życiu pospolitem „popu­
larnością", albo gdy chodzi o jakieś konieczne 
załatwienie interesu, bo zwykłem ogniskiem szla- 
checkiem jest tak zwane kasyno obywatelskie, 
mające swą świątynię w gmachu teatralnym. 
Nie mamy zamiaru sądzić, czyli to odłączenie się 
Bzlachty jest złą lnb dobrą rzeczą, nawet przy­
znamy, ie  kasyno tak zwane obywatelskie ma 
pewne zasługi około sprawy Harodowej, będąc 
podczas długoletnich Belagerungszust-mdów jedy- 
nem stowarzyszeniem polakiem we Lwowie, milej- 
by nam jednak było opisywać jedao wielkie 
i potężne kasyno narodowe.

Ale zaprowadzona dywizya między Rusinami 
i Polakami tłumaczy nam poniekąd subdyw izyę 
pomiędzy mieszczaństwem i szlachtą; wszakże i 
Paryż pomimo rewolueyi zachował przedmieścia 
St. Germain, St. Antoine itp. z swemi tradycyami.

pomyślnie nie pod tym tylko względem, żeby 
miał zapewnioną większość, przychylną utworze­
niu się Związku północnego pod jak  można naj­
więcej scentralizowanym zwierzebniezym zarzą­
dem Prus, lecz także, żeby w parlamencie zasie­
dli ludzie, którzyby wnioskami i poprawkami swe­
mi ustawy organizacyjnej, ułożonej przez państwa 
związkowe, zbytecznie nie naruszali, i rządu nie 
postawili w konieczności odrzucania uchwalonych 
zmian. Praca pierwszego parlamentu byłaby na­
darem ną, a ta k i  ujemny skutek wszystkich usi­
łowań nie byłby bynajmniej dobrą wróżbą dla 
poczynającego się dzieła politycznego zjednocze­
nia Niemiec. P raw da, że parlament będzie miał 
tylko głos doradczy, i wszystkie uchwały zależeć 
będą ostatecznie od dobrego lub złego przyjęcia 
ich przez sejm pruski, o ile Prus dotyczyć będą. 
Wszakże moralne znaczenie jednomyślności par­
lamentu z rządami związkowemi nie może być 
nigdy zbyt nisko cenionem.

Polityka przyjęta przez Bawaryą wobec Prus 
i Związku północnego zajmuje obecnie całą prasę 
niemiecką. Pociągnie ona za sobą zapewne i Wir- 
tem berg, jedyne państwo południowe, które do 
tycbczas ani objawiło usposobienia swego wzglę 
dem Prus, ani weszło w jakiekolwiek układy z in 
nemi państwami południowemi względem ukon­
stytuowania się południowych Niemiec. Teraz za­
nosi się na jedno i na drugie. Państwa południo­
we zgodzą się zapewne na jaki wspólny plan 
reorganizacyi wojskowej, i dokonawszy je j , wej­
dą w zapowiedziany przez ministra bawarskiego 
stosunek do Prus. Będzie to na początek stosunek 
tylko m ilitarny, przyjęty ku wspólnej obronie 
Niemiec pod zwierzchnictwem Prus, ale ponieważ 
państwa pozostaną i w unii celnej zpółoocnemi pań 
stwami niemieckiemi, łatwo się znajdą i inne kwe- 
stye, przygotowujące ściślejszy związek.

W tych dniach, dokonaną została aneksya 
Księstw zaelbiańskich i krajów od Hesyi darm 
stadt8kiej nabytych. Dzienniki ogłaszają dotyczą­
ce dokumenta.

Paryż 2 stycznia.

Uważałem za żart podanie Independance, iż z 
przeprowadzonej reformy konstytucyjnej przez Ce­
sarza, myślała skorzystać tiers parti, t. j. Emil 
de Girardin, Ollivier, la Guerronićre itd., ale po 
kazuje się, że była to istna prawda. Odpierając 
żądanie śpiesznej reformy, którą wyobrażają hr. 
Walewski, rnargr. Moustier i ks. Napoleon, odcień 
przeciwny chciał użyć tiers parti. Emil de Girar­
din miał już nadzieję, bo Cesarz przyjął był p. 
Olliviera, i tajemnica była głęboką, ale zawiódł 
się zupełnie. Cesarz złożył inny gabinet, i zmie­
niając trzech głównych ministrów: skarbu, wojoy 
i marynarki, pokazał jakie było jego widzenie. 
Dzienniki rządowe drwią dziś z intrygi tiers parti 
i Emila de Girardin. Od przeprowadzenia refor­
my, Girardin przestał pisać do Liberte. Wiedząc 
komu on służy, wszyscy biją chórem na niego.

Giełda spada. Widzi ona pod reformą nie libe 
ralizm lecz zamiar działania i odrobienia tego co 
się stało w Europie podczas wyprawy mexykań- 
skiej. Przed tą wyprawą Francya jaśniała wiel­
kością Stan jej bardzo się zmienił. Mówią o wiel­
kiej pożyczce, którą ma zawrzeć p. Rouher. Mi­
nister ten zachował mieszkanie w ministerstwie 
stanu, co przesądza, iż nie myśli być długo mi­
nistrem skarbu. Izby m ają być zwołane na dzień 
11 lutego. Mowa tronowa będzie zapewnie poko­
jową, jak  tego wymaga wystawa. Ciało prawoda­
wcze, jeżeli nie zacznie od interpelacyi, zajmie 
się na pierwszych posiedzeniach rozbiorem pro­
jektu do prawa o aresztach za długi. Sala kon- 
wersacyjna Izby bywa pełna, reforma bowiem po­
ruszyła wszystkich deputowanych i sprowadziła 
ich do Paryża. Jutro dopiero Rada Stanu ma za­
jąć  się w Tullierach rozbiorem projektu o reor 
ganizacyi armii. Marszałek Niel, nowy minister 
wojny, ma imię dobrego orgauizatora. Jemu mię­
dzy innemi przypisują myśl dania lanc strzelcom 
konnym. Jest to myśl nie nowa i była ona wpro­
wadzona r. 1831 w armii polskiej, z różnicą, że 
lance dostały tylko pierwsze szeregi.

Baron Budberg miewa często narady z margr. 
Moustier nad sprawą wschodnią, mianowicie z po- 
wrdu Kandyi. Domaga się on zmian przechodzą­
cych politykę francuską. Minister się opiera i zga­
dza się tylko na przyznanie wyspie rządzcy chrze- 
śeiańskicgo. Powstanie Józefa Karama w Syryi jest 
tu wyraźnie potępiane. Sprawa wschodnia, która 
zapala Petersburg, stanie się ogromną, jeżeli czego 
się lękają, wda się w nią Ameryka. Turcya po­
syła do Wasbingtonu ambasadora, i toż samo my­
śli uczynić Grecya. Powstanie greckie znajdzie 
w Washingtonie poparcie w ambasadzie rosyj­
skiej, a wpływ tej ambasady w Ameryce jest 
nie mały.

Rząd hiszpański wydala księcia Montpensier 
z Hiszpanii. Rząd cesarski ma na to patrzeć do­
brem okiem.

Klub łyżwowy wyprawił onegdaj nową prze- 
jazdkę na sadzawce Parku Bulońskiego, ale na­
stąpiła odwilż. Czas mamy łagodniejszy. Jest to 
szczęście dla biednej ludności dotkniętej drogością 
cbleba.
/ D o m przytułku naszych Sióstr ś. Kazimierza

Dotkliwszą różnicę zdań i dążności przedstawia 
nam kasyno czyli resursa kupiecka, w której pa 
ouje wyłącznie język i obyczaj niemiecki, a która 
jest zaludnioną przeważnie żywiołem izraelickim; 
wszelakoż i część katolicka jest tam zastąpioną 
dość silnie, i nie jeden z należących do mieszczan 
lowskich, który czasem nawet przebierał się w ro 
gatywkę i w pocie czoła spłacał hołd chwilowym 
wymogom czasu, odwiedza dziś najpilniej resnrsę 
kupiecką, i czytając z zadowoleniem i współczu­
ciem Presse, jedną i drugą, i im podobne centrałki, 
rezonuje o utopiach polskich, o zaślepienia narodu 
tego i jego niepoznaniu się na dobrodziejstwie 
cywilizacyi niemieckiej. Nie o wiele różni się od 
resursy kupieckiej— kasyno urzędniczo niemieckie; 
tam lojalni preferansiści, akredytowane politycznie 
partye wiskowe, z ojca i dziada wytrwali upra- 
wiacze kultury niemieckiego kufla piwnego, i cała 
hierarchia dawniej meterniebowskiego, później 
Bach Szmerlingowskiego, a dziś żałobę przywdzie­
wającego systemu skupia się z swymi czcicielami, 
satelitami i nadziejami. Pilny dostrzegacz znalazł 
by tam najpewniejszy barometr polityczny. W cza 
sach panowania bożyszcz dopiero wyliczonych, 
przybytek ten oświecony rzęsiście, odbrzmiewał 
głośną muzyką, śpiewam i, rezonowaniem śmia 
łem i genialnem, polityką sięgającą poza Ren, 
Elbę, P ad , ujścia Dunaju, Egipt, Syryę itd.itd. so

znajduje się w trudnem położeniu. Jest w nim 90 
mąłych dziewcząt, 30 starców i kilku młodszych 
rodaków ciężko rannych w r. 1863. Taki zakład 
powinien znaleść pomoc u wszystkich i ścieśnić 
w potrzebie dawanie przez inne towarzystwa za­
siłku do ręki.

W i e d e ń  27 stycznia. Każdy dzień świeżem 
podsyca żarzewiem agitaeyę wyborczą. Z gwałto­
wności, z jak ą  występują przeciw sobie dzienniki 
różnych odcieni, można powziąść miarę, jak  gorą­
ca walka wre w łonie półmilionowej ludności sto­
łecznej. Dzisiejsza Presse z całym przyborem zna­
nych już argumentów ciągnie na wyprawę prze­
ciw tym opiniom w obozie centralistycznym, k tó ­
re poświęcają pełną Radę państwa, jako niedającą 
się w praktyce zastósować i dowodzi, że rząd 
nie tylko w r. 1862, ale i w r. 1866 mógł się od­
wołać do wyborów bezpośrednich w Węgrzech. 
Stronnictwo bowiem wierne konstytucyi, które re 
prezentuje Presse, niczego się nie żąda więcej jak 
niezmiennego zastósowania patentu lutowego, i 
wcale się o to nie troszczy, czy ci, którzy zasiędą obok 
Niemców w takim parlamencie będą, istotnymi re­
prezentantami krajów, czy też stać będą na sto 
pniu politycznej dojrzałości np. Rusinów.

— Dotychczasowy rezultat wyborów z wiejskich 
okręgów wyborczych w Czechach zapewnia stron­
nictwu narodowemu stanowczą w sejmie przewa 
gę. Z 29 kandydatów, których polecał komitet 
wyborczy niemiecki, 24 dotychczas wybranych 
zostało, a jeden uległ przeciwnikowi z czeskiego 
obozu. Komitet wyborczy czeski proponował 51 
kandydatów, z których 40 wyszło z urny wybor­
czej, a jeden także uległ przeciwnikowi z nie 
mieckiego obozu. Między wybranymi z obozu na­
rodowego znajdują się już najgłówniejsi koryfeu­
sze stronnictwa, jak  Palacki, Rieger, Zeithammer, 
Gregr, Klaudy, Braunner, Trojan Sladkowski i inni.

Zdaje się, że konserwatyści czescy reprezento­
wani przez Riegera i Palackiegn znacznie mniej­
szego tym razem dostarczą do sejmu kontyngen- 
su niż stronnicto liberalne.

Na naradzie Niemców czeskich odbytej w P ra­
dze uchwalono, aby pod żadnym pozorem nie wy­
syłać deputowanych do nadzwyczajnej Rady pań­
stwa. Na temże posiedzeniu uznano potrzebę po­
nownego zjazdu reprezentantów narodowości 
niemieckiej różnych krajów koronnych, a zadanie 
tej ponownej konferencyi określił ex-minister Ple­
ner w tych słowach, iż jej celem będzie ułożenie 
programatu dla Niemców w całej monarchii.

Jak  widzimy, Niemcy w Czechach czczą tylko 
trudnią się w tej dobie szermierką. Groźba nie- 
wysłania posłów do nadzwyczajnej Rady państwa, 
jest błahą, bo Niemcy, jako stanowiący mniejszość 
w sejmie, poddać się muszą większości, która jest 
za wysłaniem deputowanych. Ułożenie zaś wspól­
nego programatu dla wszystkich Niemców austrya 
ckieh na tylu już konferencyach było podejmo­
wane i na tylu do żadnego nie doprowadziło sku­
tku, że dziś wspólny program at niemiecki w Au­
stryi należy do czczych desideryów, których się 
nikt nie boi, na które nikt nie zważa.

— Najwyższe postanowienie wydane przed kil­
ku dniami ogranicza karę cielesuą w wojsku. Po­
wszechny obowiązek służby wojskowej dawał na­
dzieję, że kara cielesna zupełnie w wojsku znie 
sioną zostanie. Tak się nie stało, owszem wymiar 
kary cielesnej pozostawiono j r '  dawniej w wielu 
wypadkach dowolności dowódcy. Podług nowe­
go postanowienia, żołnierze począwszy od stopnia 
podoficera wstecz w takim tylko razie ulegają ka­
rze cielesnej, jeżeli stali się winnymi czynu ka­
rygodnego hańbiącego, za który już raz w drodze 
dyscyplinarnej lub sądowej ukaranymi zostali. 
Skoro zaś kara orzeczona sądownie wynosi rok lub 
dwa lata więzienia, może być wymierzona kara 
cielesna nawet i na tych, którzy pierwszy raz do­
piero dopuszczają się czynności karygodnej hań­
biącej. Raz skazany na chłostę pozyskuje prawo 
do uwolnienia od następnej chłosty, jeżli w prze­
ciągu roku nie dopuścił się żadnej czynności hań­
biącej.

Postanowienia te atoli nie znajdują zastosowa 
nia podczas wojny i dłuższych marszów. Ten o- 
stani punkt czyni dobre skutki owego postano­
wienia cesarskiego wielce problematycznemi, tem 
bardziej, że nie znajdujemy nigdzie wyjaśnienia, 
co pod dłuższemi marszami rozumieć należy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 stycznia. W  dniu wczorajszym 

w niedzielę hr. Agenor Goluchowski Namiestnik n a ­
szego kraju zwiedziwszy po mszy śtćj w kościele 
maryackim, nowy dom miejski w towarzystwie Radcy 
dworu p. Possingera - Choborskiego i sekretarza N a­
miestnictwa Zaleskiego, (syna niegdyś gubernatora Ga- 
licyi W acława Zaleskiego znanego w literaturze pod imie­
niem W acława z Oleska) przepędził dwie godziny od 
lS ćj do 2ćj w Towarzystwie Naukowem, gdzie oglą­
dał zbiory i bibliotekę. Oprowadzał go prof. Dr Ma­
je r  prezes Towarzystwa, prof. D r Lepkowski jako 
przewodniczący w oddziale archeologii i Sztuk pię­
knych i były dyrektor szkół Hipolit Seredyński jako 
kustosz i podskarbi. Sam czas dwugodzinny pobytu 
świadczy, z jakiem zajęciem oglądał Namiestnik zbio-

weit die deutsche Zunge reicht, so weit das deutsche 
Element schleicht; najwspanialej zaś lśnił wśród bło 
gich chwil stanu oblężenia, kiedy to K riegi, i ró­
wni im bywali! A d z iś!— dziś— nie zadrżą szyby 
kasyna od herkulicznych śmiechów dwu lub trzy- 
cetnarowych postaci wykarmionych na niwach Bae 
renlandu, nie odbrzmiewają pokoje wykrzykami
verfi,.... P  ; cicho, ponuro ściągają się tłuste i
chude postacie w podwoje ulubione; półgębkiem 
przemawiają do kelnerów upomadowanych wyrzu­
coną Tannochininą; westchnienia rzęsiste podnoszą 
ukaftanikowane ziobrowiny, i tylko bewćihrte Freun 
de pozwolą sobie gdzieś w ostatnim pokoiku wy- 
hąknąć verfl...; ober eines schonen Morgens!... war- 
ten Sie nur!...

Dalej troszeczka, poza kościół jezuicki i plac 
dawnego Castrum zdążywszy, znachodzimy obok 
p o l i c y  i j e s z c z e  jeden przybytek kasynowy, to 
jest ruski a raczej ru teńsk i; bo w kasynie mie- 
szczańskiem zespoleni są i Polacy i Rusini naj­
szczerszego pochodzenia i usposobieiia ruskiego, 
a obok nich — z prawdziwą uciechą to wspomi­
namy — kilku zacnych Izraelitów. W ruteńskiem 
zaś kasynie zamknięte są podwoje dla każdego, 
kto nie jest wedle pojęcia Grtinderiw i Vorstan- 
diw kremenno rewnym, twerdo z ruśka kreszcze- 
nym.... Wstęp tam jest wzbronionym dla reszty 
świata — Rutenizm tam panuje na słuczaj, a Po­

ry  Towarzystwa naukowego. Ztamtąd udał się do do 
mu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, gdzie miał 
sposobność przekonania się o starannem prowadzeniu 
ksiąg Towarzystwa i życzliwie się o takowem w yra­
ził przed dyrektorami.

W  domu miejskim p. Namiestnik przyjmowany był 
przez Prezydenta i W iceprezydentów tudzież repre- 
zentacyę gminy, zwiedził i obejrzał bióra Magistratu, 
oglądał starożytne godła dawnych burmistrzów kra­
kowskich, przejrzał dyplom ataryusz miejski, badał 
z ścisłością plany restauracyi Sukiennic i przyrzekł 
ze swojej strony wszelką pomoc do urzeczywistnienia 
tego zamiaru. Zachęcał wreszcie urzędników przed 
stawionych sobie, do pracy, nadmieniwszy, że nietyl- 
ko jako  naczelnik władzy krajowej, ale i jako oby­
watel miasta Krakowa ma prawo tego się od nich 
domagać; pochwalił stósowność nabycia i przerobie­
nia dawnego pałacu Wielopolskich, a nakoniec upro­
szony przez Radę miejską, wpisał własnoręcznie w 
księgę obywateli miasta Krakowa te słowa:

„D ziękując najserdeczniej obywatelom miasta K ra­
kow a za nadane mi obywatelstwo, wpisuję się do tej 
księgi.

Kraków d. 27 stycznia 1867.
Agenor Gołuchowskp•

0  godzinie 4 przybył Namiestnik do sali redutowćj, 
gdzie członkowie Rady miejskićj, z Prezydentem  i dwoma 
wioeprezydentami, oraz jenerałowie, kilku kanoników 
kajpituły katedralnej, członkowie różnych towarzystw 
i instytucyj wreszcie obywatele miasta czekali z obiadem 
danym na cześć Namiestnika. Galerya sali zapełniona 
była publicznością, a muzyka wojskowa przyczyniała 
się do ożywienia tćj uczty.

W  ciągu obiadu Prezydent m iasta Dr Dietl wzniósł 
zdrowie dostojnego gościa następującem przemówię 
niem, któremu obecni często przytakiwali, a w końcu 
rzęsistym oklaskiem i okrzykiem tak sali jak  galeryi 
dali aprobatę:

„Pierwszy to raz, że wolna gmina krakow ska przyj­
muje w swoich murach Namiestnika kraju i składa 
przynależną mu cześć w uznaniu znakomitych usług, 
jak ie na wysokiem swem stanowisku oddał Krajowi.

Ależ Panowie, ten Namiestnik jest nam więcćj ani 
żeli najwyższym Zwierzchnikiem kraju  —  je s t on 
krw ią naszćj k rw i, jest on kością naszych kości, 
jest wiernym synem naszej ziemi, ukochanym n a­
szym rodakiem.

Jako taki umiał on zawsze godzić interes państwa 
z interesem kraju, obowiązek względem Monarchy z 
obowiązkiem względem narodu, którego się nigdy nie 
wyparł, um iał być Namiestnikiem i obywatelem razem.

Ztąd też błogie skutki jego przeszłych rządów, 
ztąd gorące objawy wdzięczności, gdy go łaska Mo 
narchy zwróciła krajowi. Od Zbrucza aż po W isłę 
rozlegały się głosy radości i u zn an ia , bo każdy z nas 
uczuł, że ten tylko może być dobrym Namiestnikiem, 
kto je st dobrym obywatelem kraju.

Miejmy przeto niezachwianą nadzieję, że ten mąż, 
który w poczuciu obywatelskiem poświęcił się krajo­
wi, który śród ogólnego rozstroju i zw ątpienia, śród 
grożącćj [zewsząd burzy, podjął się po raz wtóry 
ciężkićj pracy sterniczćj, że ten mąż, który nigdy nie 
spuścił z oka dobra kraju, nie spuści także z oka do­
bra naszego poczciwego miasta.

Kraków podupadł, ale Kraków nie upadnie. Jakby 
przez Opatrzność na wieczne miasto przeznaczony, 
przetrwał on Tatarów  i Szwedów, dżumy i pożogi i 
srogich napastników różnego rodzaju —  przetrwa on 
także chwilowe straty m ateryalne, których obecne 
wyższe względy kraju po nim wymagają

Kraków umie się pośw ięcić— ale Kraków nie u m ie  
żyd bez oświaty. Pod Wawelem i nad W isłą musi 
być ja s n o , bo gdy K rakus ubił smoka ciemnoty, my 
Krakowianie mamy obowiązek czuwać nad światłem, 
które się od owego czasu rozchodziło w narodzie.

Niechaj Lwów będzie stolicą najwyższych władz 
urzędowych, byleby Kraków był stolicą najwyższych 
władz umysłowych. W tenczas obadwa miasta po łą­
czone pod jednym  zwierzchnikiem podadzą sobie rękę 
bez zazdrości, a w tym bratnim  sojuszu będą one 
dumą i szczęściem narodu.

Do tego dążyć nam wypada usilnie i w y trw ale, a 
w tych dążnościach poprze nas światło i życzliwość 
naszego dostojnego N am iestnika, bo nareszcie i rząd 
Jego Cesarskićj Mości dochodzi do przekonania, że 
Kraków je s t koniecznym, że być i wzrastać musi w 
siły żyw otne, po zrównoważeniu prądów żywiołowi 
polskiemu przeciwnych.

Z tych to głównie względów polecam miasto nasze 
czujnćj opiece naszego łaskawego Gościa i wznoszę 
toast za cześć i pomyślność Jego Ekscelencyi hr. Go- 
łuchowskiego, naszego dostojnego Namiestnika i ro­
daka— Niech żyje!“

Na przemowę Prezydenta Dietla odpowiedział pan 
Namiestnik obszernie, przechodząc całą przeszłość K ra­
kowa aż do ostatnich czasów, kiedy z miasta stołe­
cznego całej Polski zstępował on do roli miasta d ru ­
giego rzędu, aż wreszcie upadł tak  nisko, że z chwilą 
rozbioru Polski liczył zaledwie kilka tysięcy mieszkań­
ców. Powolny ale ciągły następnie wzrost Krakowa 
je st dowodem i staranności rządu i zabiegliwości mie­
szkańców. P . Namiestnik spodziewa się, że Kraków 
przeznaczony na Biedzibę instytucyj naukowych, na 
strażnicę pam iątek, aby przewodniczył oświacie naro­
dowej, wypełniać będzie tę swoją rolę, dopóki mu 
szczęśliwa przyszłość nie naznaczy rozleglejszej. Za­
pewnił zaś p. Namiestnik obywateli o swojej troskli­
wości o dobro miasta, z którem wiążą go nie tylko 
związki naczelnika kraju , ale i obywatela krakowskie-

lakom jest najbardziej zakazanym przystęp do tej 
nowozałożonej kabby mekańskiej; bo tam się mie­
szczą ci, którzy choczut i żełajut zhody z Polaka- 
m y, ale tylko na pastwyskach i  w lisach polskich, 
łeboń na prystołach lackich.

Smutne to dzieje tego Lwiegogrodu jak widzi­
cie ; — jedno miasto a pięć ognisk odrębnych to­
warzyskich, których dążenia tak są podobne do 
siebie, jak  Rusin do Ruteńca. Przykre to i może 
niestósowne porównanie, ale kto zna dobrze je ­
dnego i drugiego, a obok nich Lwów, ten z nami 
się zgodzi.

Cóż mówić o młodzieży wśród takich okoli­
czności? Młodzież idzie wprawdzie więcej za po­
pędem serca, ale przykłady i wychowanie domo­
we oddziaływają najzgubniej na usposobienia tej 
młodzieży, zwłaszcza, że mamy także i tu pewne 
rozgraniczenie, jakoby ręką czarodziejską zastóso- 
wane do powyższego podziału towarzyskiego. 
Mamy bowiem gimnazya: 1® tak zwane polskie; 
2° dominikańskie alias niemieckie; 3° akadem i­
ckie valgo ruteńskie, bo języka ruskiego tam nie- 
znamy tylko moskiewsko-ruteński; 4 “ nakoniec 
szkołę osobną niemiecko-żydowską. I  jakże tu wy­
magać, ażeby wiek dojrzały skupiał się w jedno 
ognisko, zespolił swe myśli, zamiary i dążności, 
kiedy to wszystko od lat dziecinnych bywa pro­
wadzone w odrębnych i pomiędzy sobą w naj-

go. Jako zaś najmłodszy z obywateli, wzniósł zdrowie 
miasta Krakowa.

Książę Stanisław Jabłonowski podziękował Namie­
stnikowi za te objawy uczuć, a gdy dotknął tej stro­
ny, że mamy Namiestnikiem rodaka, hr. Gołuchowski 
odrzekł, iż dzieci swoje tak wychowywa, aby były 
godnemi imienia Polaków.

Huczne oklaski zagrzmiały w odpowiedzi tych słów.
Wprost ze sali redutowej przeszedł p. Namiestnik 

i biesiadnicy do teatru, gdzie za podniesieniem za­
słony, p. Modrzejewska wygłosiła wiersz, który tu 
powtarzamy, a któremu publiczność przy wtórzyła o- 
krzykiem. Następnie widowisko rozpoczęło się pier­
wszym aktem „Halki“ Moniuszki, zakończającym się 
tańcami narodowemi, poczem odegrano „Śluby Panień­
skie" Fredry.

P. Namiestnik opuścił salę teatralną, udając się 
na wieczór do jenerałowej Skrzyneckiej.

Oto jest wiersz, pióra p. Józefa S z u j s k i e g o ,  wy­
głoszony na cześć Namiestnika hr. Gołuchowsbiego:

Stolica wita polskiej ziemi syna,
Kraków, rodaka Namiestnika wita;
W chwili, gdy wielka wybija godzina,
Gdy dzień stanowczy światu może świta — 
Przyszło mu nad Twą, zacny Panie, głową -  
Serdecznych życzeń szczere wyrzec słowo.

Przez wieków wiele, od wschodu, zachodu,
Szli tu z wieńcami Ojcowie Narodu 
Aby je  złożyć ziemi swej w ofierze;
Orlemi skrzydły szumieli rycerze,
Wspaniałe wieści z Polski niosąc krańców, 
Wtedy radośnie wyległ tłum mieszkańców,
A dzwon z Wawelu poważnemi tony 
Wybiegał tłumem przed hufiec sławiony.

Później zabrakło już wesołych wieści,
Bo brakło rządu i brakło jedności;
Więc głos z Wawelu wychodził w boleści 
Grzebać poraarłe w szermierce wielkości,
Nad minionemi wiekami swej chwały 
Schylił się, zsmętniał gród ojców wspaniały.

Dziś. . .  któż słowami owo dziś odtworzy,
Któż ujmie mową, co się z nami stało? 
Przeniknie myślą przyszły wyrok Boży, 
Obejmie sercem wszystko, co bolało? 
Wystarczy głosem, lub w harfy krawędzie 
Zmieści co było, przeczuje, co będzie ? . . .

Lecz jest w tych murach słowo granitowe,
Co przybyłego w gościnę powita:
Panie, ojczystą broniłeś nam mowę,
Gwiazdę, kolebce co narodów świta;
Broniłeś, aby nieświadom jej dźwięku 
Obcy nie trzymał władzy w swojem ręku.

Chciałeś, by swoi swojemi władali,
Chcesz, aby z kraju wykwitł rząd krajowy: 
Więc Cię witają ci, co budowali 
Polskiego ducha mężowie i mowy,
Duch pracy wita, co czynem i mową 
Dźwiga z rozbicia siłę narodową.

Gdziekolwiek wichry przeznaczeń poniosą, 
Szczęsny, kto siłę wewnętrzną pomnoży,
Kto sile swojskiej, kto rodzinnym głosom 
Szerokie pole popisu otworzy,
Kto w jedną pracę warstwy kraju spaja,
Kto w moc spółeczną na przyszłość uzbraja.

W grobach wawelskich tam śpią króle dzielne, 
Władającego nami krewni domu,
Nad ich głowami słowo nieśmiertelne 
Brzmi, z tem się słowem nie dali nikomu — 
Chwałą sędziwe otacza im głowy 
Słowo to wielkie: Rozwój narodowy.

Prawdy pod korzec nie kryć nam w tej chwili, 
Przychylnym sobie podajem to słowo:
Wbrew tym niech stanie, co nas zaprzeczyli, 
Domową niechaj kieruje budową;
Tobie, coś gościem dziś w starym Krakowie, 
Niechaj w przyszłości złoży laur na głowie.

Dziś p. Namiestnik obiaduje u księstwa Stanisł. 
Jabłonowskich, zaszczyci może obecnością swoją kon­
cert Moniuszki, a zakończy dzień na wieczorze tań­
cującym u hr. Adamostwa Potockich. Hr. Gołuchow­
ski jutro we wtorek po obiedzie u byłego posła pre­
zesa Izby handlowo - przemysłowćj p. Kirehmayera, 
odjeżdża wieczorem do Lwowa. % j

—  Odbieramy z Podgórza dwa listy donoszące nam
0 iluminacyi w tem mieście w dniu przyjazdu p. Na­
miestnika do Krakowa. Nie tylko wszystkie domy aż 
do najodleglejszych uliczek były oświetlone, a latar­
nie miejskie zastąpiono różnokształtnemi ozdobnemi 
formami płomieni, lecz na ratuszu, na domu policyjnym
1 budynku szkolnym umieszczone były przerocza i 
cyfra Nemicstnika. Z Krzemionek dano właśnie ognia 
z moździerzy w chwili, gdy pociąg wjeżdżał na most 
kolei żelaznej.

— Przypominamy, że jutro we wtorek odegraną 
będzie w tutejszym teatrze wyborna komedya p. Sardou 
„Les bons villageoisu na benefis ulubionego artysty 
p. Heniga.

— W dniu wczorajszym umarł w mieście naszern 
Michał D o b r z a ń s k i ,  radca sądu krajowego. Nowa 
organizacya sądowa przeniosła Dobrzańskiego do na-

sprzeczniejszych kierunkach? Dawniej, kiedy wy­
chowanie publiczne odbywało się wedle systemu 
monarchiczno-niemieckiego, i uśpione namiętności 
narodowościowe milczały, nie uczuwano żadnej ró­
żnicy, żadnej zawiści politycznej ani religijnej 
pomiędzy młodzieżą nauki, chociaż przewaga mo­
ralna żywiołu polskiego okazywała się wybitnie 
na kaźdem miejscu i przy każdej sposobności. 
Przewaga ta panuje dotąd, chociaż jej nikt nie 
podsyca sztucznie; lecz właśnie ten naturalny stan 
supremacyi intelektualnej gniewa przeciwników, 
którzy pragną dobić się pierwszeństwa, a pomimo 
wszelkich wysileń i wsparcia ze strony binrokra- 
cyi, nie mogą obalić porządku naturalnego rzeczy. 
Walka wyradzająca się chwilami z tego powodu, 
wpływa bardzo szkodliwie na umysły młode, i 
demoralizuje słabe charaktery, do czego przyczy­
niają się najbardzie j.. .  kawiarnie. W kawiarniach 
lwowskich bowiem mamy formalne quartier latin, 
gdzie z n a c z n a  c z ę ś ć  n a d z i e i  k r a j u ,  przy 
bilarze, cygarze i t. p . . . .  rozprawia o polityce i 
narzeka, że żyć nie ma z czego.

J. M.
 -^ ,/W \A A A /V ' -



CZAS z  Wtorku 29 Stycznia 1867.

Bzego miasta w którem rychło zjednał sobie pow- 'jęcia sprawy i dobra kraju wybierając wyborców do 
w?edząe i Pn°aWd z w r  • praW°Ścii* ,charakteru- ł f tb o k ą ; Łańcuta : Dr Edwarda K ellerm anna/ właściciela dóbr
S ły  Jrze ik ia  k S e n%noZaCni1 C6 l  I T i  * f | Kańczugi’ X‘ Franciszka Trznadla, proboszcza obrz.
k ó J  ? r * f !  1 Zakresu wypad- |ła c . tutejszego, tudzież p. I. Glanzberga izraelitę sę
życia Dohr- f  ° p0 jn prywatnego dziwego i poważanego, dając przez to dowód równo
życia Dobrzańskiego i na trzy ostatnie lata życia po- uprawnienia.
kryły czarną nocą jego umysł niegdyś tak jasny, za-1 vr- , ■■ . . .
kłóciły pogląd niegdyś tak bystry i głęboki. Do u- Ałi 7 ,awno wsP°“1“ielismy o zamordowaniu Dra 
czuć, które posiadał u znajomych, przyłączyło się odtąd L , , / ? 4 W, ,arn0P.° ' , ^ la tuteJ8ze&o adwokata Dra 
współczucie dla jego osoby u wszystkich, którym była L U°kra; dz't  0 b^ sz? ch dowiadujemy się szczegółach 
znana Drzvczvna tegro strasznpp-n nrzpailpnin Hn/Om. | teS° wypadku. Wieczorem d. 1 b. m. Dr. Atlas zaznana przyezjma tego strasznego przesilenia ducho­
wego—  a znaną była całemu miastu.—  Pogrzeb ś. p. wezwanym został do przyjaciela swego Dra Schustra
Michała Dobrzańskiego odbędzie s ię ‘jutro o godzinie K lekf rza Putk°wego), który ciężką złożony chorobą 
° 1! - ~ - - . l wręczył mu 14,000 złr. w gotówce i papierach dla3ój z południa z domu Leitera na Groblach.

o . , .  n  . \  , swej rodziny. Stało się to w obecności służącego woj

polecenie od ministerstwa, T y  w p V z T c k g u 'T k d  Sk° , ' g° • ^  P?wr<5ci,WSZy d° domu> oddal Pie'

S T  Od oniil; T 8Zym St  d0raŻnJ ch na podpa l chorego. Na odległej łące czekał obu służący lekarza 
ska "w snraw’ * ^  zf,w.’S 8 zaPewĄe decyzya cesar-1 pułkowego, który chciwy majątku swego pana, za- 
ipdnpm 7 r>, 6 zaPa eJ w ej mierze uchwały na I mordował Dra Atlasa, przy którym atoli żadnych 
licyjskiego 816 ^  08 8 ni6J a encyl seJmu ga- |ju ż  nie znalazł pieniędzy. Odebrawszy mu zegarek

p„ ’ . . . . Iz łańcuszkiem, złoczyńca uciekł; w t]
pzwanin-ZeDI jeS 6 my 0 0g °szeme .następującego I prZyZnał się do wszystkiego, oddano

z łańcuszkiem, złoczyńca uciekł; w tych dniach ujęty 
przyznał się do wszystkiego, oddano go sądowi woj-

,Komitet przedwyborczy okręgu myślenickiego z l S ^ T a  1 aresztowano . r(5wnież owego chłoPaka,
.y! ' a eg , z I który M  2 nim w zmowie.

wezwania:

mniejszych posiadłości, wzywa niniejszem wyborców, 
aby we czwartek 31 stycznia po południu o godzinie
3ój w gmachu magiBtratualnym w Myślenicach ze-, . . . „  , . , . . .
chcieli się zgromadzić dla naradzenia się nad posta- w,a zwiedza Karpaty i wydaje ich opisy. Obecnie 
wieniem kandydata do Sejmu. wyszła w Berlinie książka zbiorowa, złożona z roz-

—  * Od czasu słynnej prelekcyi Karola Rittera o 
Tatrach, bardzo wielu uczonych z Berlina i Wrocła-

Sejmu.
Myślenice 27 stycznia 1867. praw o Karpatach D ra Aschersona, A. Englera, Kuh-
—  W ciągu czasu od 20 do* 26 stycznia zrewido na * Reimana- Autorowie jej są botanicy, i oddają 

wano w Krakowie pod względem oświetlania 555 8I® mnym naukom przyrodniczym. Prace ich razem 
domów i znaleziono oświetlonych niedostatecznie 7 Iw .̂ em ^z*e ê ze^rane P°d napisem nE ine K arpate*- 
wcale nieoświetlonych 136, a właściciele tychże ska*\re*seUt owocem podróży odbytej po Tatrach w r.

• I 1 Q H A  D l AW1TT nlni A V A««A Anlnnn AtlA ni. n n n M I r. n. 1 «
zani zostali na grzywny.

N ow y Sącz 26 grudnia.
1864. Pierwotnie były one ogłoszone w czasopiśmie 
„ Verhandlungen des botanischen Vereins filr  B ran

(F. M .)  Dnia wczorajszego zjechało się do Sącza I
41 wyborców z większej posiadłości, w celu porożu- — w  ciągu dnia 26 i 27go stycznia przeciągały
mienia do wybrania dwóch posłów. Wezwany p. Ma- chmury, które dnia 26go dćszcz, w nocy na 27 deszcz 
ksymilian Marszałkowicz na prezydującego, zrzekł się * śnieg a wieczór 27go śnićg sprowadziły. Ciepło 
już dniem pierwej wraz z p. Marcelim Drohojowskim w cieniu doszło dnia 26 stycznia do -j- 2°.6 od —  l u.4, 
w komitecie przedwyborczym wszelkiej kandydatury następnego do -j- 1°.0 od —  0°.6. Wiatr zachodni 
z powodu słabego zdrowia, co też obaj wczoraj na weczorem dnia 26 i w nocy na 27 silny, przeszedł do- 
zgromadzeniu wyborców potwierdzili, a mimo nalegań piero po południu na cichy północno-wschodni. Ba- 
przyjaciół upraszali, aby głosów na nich nie dawano, rometr do 6tćj godziny dnia 27go rano doszedł do 
Z zaleconych przez Komitet centralny krakowski, ja - 329“',50, a do lOtej wieczór opadł na 328“',06; po- 
koteż przez wyborców postawionych i zgłaszających czem znowu poszedł do góry i o godzinie 6tćj rano 
się własnowolnie kandydatów, po dłuższej dyskusyi, 28 wskazywał już 329“‘,62 termometr zaś — 1".4 
otrzymał absolutną większość głosów p. Faustyn Reaumura.
Żuk Skarszewski, były poseł, któremu przez powsta- —  We wtorek dnia 29go stycznia, Śgo Franciszka
nie wszystkich uznanie zasług w Sejmie dla obwodu Salezego biskupa,
położonych towarzystwo potwierdziło.

Na drugiem miejscu otrzymał absolutną większość 
głosów p. Leon Chrzanowski, na trzeciem hr. Kazi

K &  S ° J rT,J ^ ' 1' I - .  *■* i fstąpiła od dalszego dochodzenia tej
nieważ w edług § 7 nowej ustawy,

' i " 1 1 , k uT i " r ™ . ? . t i r7 pur f “ ie' . “  •>«. r t i n w  do S S 2 ? * * ’eśuiny Behringa już gotowa. 
P e t e r s b u r g  26 stycznia. Ogłoszono tu ode­

zwę do składek n a  budowę kościoła praw osla- 
- wnego w Nowym Jorku . Sew em aja Poczta  mówi:Knnnłnn L n A . I .     i _1_ • _

X y r r u i z e d u ’d Y h T 0" ’ k t° rke 81  P°*rzcb n e’ propina^  i podjakiem i warunkami t*
zostawia n n ? f /  ZOnOJ ,Pr° kf a ^  * a te« J „kiąj podwyżki spodziew aćsię można. 2) Co ma być 

S2 1 pi“s ło d o w a n e m u  dalsze kroki. Ale po- „wzięte za podstawę do obliczenia wysokości wyna
^ r a s z T T  S ^ 4 r° Z',raT 1ę- ,■ 0 b r° ÓCa "grodzenia 23 Prawo propinacyi". 7uprasza, aby bąd, trzym ając się śc iś le  litery pra- ”  "  ’ ■
wa, uważał tę spraw ę za całkiem  załatw ioną.

ąd  postanowił odroczyć rozpraw ę —  ponieważ
lako^świadek^ t poCząlJ n. b j t  ,y lko *?wezwauy m I nia tej kwestyi; gdyby mianowicie usTępf°„ JeżflT wTa-1 K o u s  t a n t y  n o p o l  26 stycznia. O k rę tw o jeu  
jako  św iadek ; teraz zaś inne w arunki w ym agają „ściciele prawa propinacyi dochodami z samejże n r o - h y am er^ kań8kl udał się do K andyi, aby  prze-
jego obecności. W tem nadchodzi poszkodowa- „pinacyi wynadgrodzeni być m ają“  był wzietv uod W0 rodziny K andyotów do Grecyi.
nv — rozpoczyna się więc rozpraw a. — l ._j 1 »**ęiypom  j

» .  uważał ła -apraW , i !  d l i « n  w t ?  j d l Ł j S S L T  7 » “ u S i ^
* *      wiara jaż  niejako praa.adz.nie S S ,  | pr^ « « »  .  k o M o l d

obradę, mógłby wzbudzić podejrzenie, że członkowie
^  tego rodzaju ’wynagrodzeni.

chodzi tu lichwa z rzem iosła. Obrońca zw raca u- tak doniosłej i zawiłej kwestyi może’ tylko wprowa- ^ ybory ^  parlam entu glównem są zadaniem ; we 
wagę, że b ąd  wyrokujący nie może się zajmować dzić większy zamęt szkodzący dojrzałemu zbadaniu F rancyi izby zwołane będą za dni k ilkanaście i 
poszkodowany^ .inne^° rodzaju. Załatwienie finansowe spra I Sp° 8obi^ się do iu terpelacyj, któremi
irzed 
irowadzić

a
więo 

przygotow aniar - r    r,]a sprawa juz raz jest postawioną, ponieważ złączoną ?, ■ CJ Ł uruPie wiaa<
śnie przedm iot takow ej. P rezydujący więc pyta jest pośrednio z kwestyą spółeczną, wymaca wiec do P ^ a m e n ta rn y c h  zapasów , 
poszkodowanego, czy sobie życzy rozpraw y o szybkiego rozwiązania; nim do tego dojdzie, może Pełnomocnicy państw  związku północno - nie­
swoje pożyczki — lub może odroczenia jej aż do być używaną i do agitacyj politycznych. Dzisiaj pra- naieekiego mieli jeszcze 26go b. m. posiedzenie
dalszego dochodzenia przytoczonych przezeń tak wo propinacyi przywiązane jest do większych wła- łecz spodziew ają się w Berlinie, że już  bliskiem
tów. Gdy poszkod«jwany me żąda odroczenia, pre- sności. Odebranie tego prawa może się odbyć tylko Mest podpisanie trak tatu , m ającego służyć za pod-

l | . koJ^ y cSSi, t d  p!'ipePr? n c ht 0w S 0 ^  d!, | 4 ” i a ^ ameDt

Przebiegu tej części rozpraw y nie widzimy po- f e V u T i e t c i  w ^ ^ T o d ę ^ w ó c h '  now yc? zawikłaTz* poVodu s^ a w y w sT o T n im  T
trzeby p rzytoęzyc oskarżona w ypiera s,ę wszel która sprzedaje, drugiej która kupuje. Tymczasem legram doniósł ju ż Po z I p I S S S u  d i
kich czynności karygodnych a poszkodow any na według przypuszczenia znajdującego się i  pytaniu U .  Petersbourg który uw aża jeden  s t a T n f d

T°jeu ‘W !  i0 ’6 ma św ,adków. dziewiątem, dzisiejsi posiadacze mają sobie samiTpła- Bosforem za wkżniejszy d f  w s z y s tL  ko^feren
Jak o  oskarżyciel pryw atny poszkodow any me cić tę sprzedaż własnemi dochodami  I —   --------------  j « y  mz w szysiąie konteren-
f  1 0% m  U  n  a  m  n  a  U  —,  i  . .  1 1 .  M m  M " I  _

spraw y wschodniej. Te-

swoje tw ierdzenia nie ma świadków.

r  > (Nades ł ane . )
„  . . .  . . A ■ , „  . , ^  i więcej za dui naszych cnoty religijne i do-

mrz Krasicki, po tych otrzymał p. Franciszek Trze-1 mowe w zapom nienie przechodzą, tem skrzętniej• • i - -  _ t  (  ,  i i *  I -  —  w  ■■ ■ u i  v u i v  I  <L y o  a a  a  c j v v u i v I

cieski były poseł najwięcej, dalej p. January Strusz powinniśm y między schodzącem i ze św iata oso-
IriAnTmn n nn m Anin n n i- O 1_ J _ * .1* I . «kiewicz, a naostatek p. Fortunat Stadnicki. bami podnosić owe wzniosłe cnoty przeszłości,

Wyborcy obowiązali się moralnie do głosowania a by obecne pokolenie zagrzać i zachęcić do w alki f  żó nje znaidow ał sie w nołożeniu krvtveznem  I "  irza  ausiryacko-w łoskiego, jak ie  w ostatnich cza-
przy wyborze urzędowym posłów na tych samych, życia na Drzvkladach które im dalei tem bar- tm  i * J  i ? w położeniu krytycznem . jednego z ekonomistów, interes jest największym medr- sach roZDUSzczano A nstrva A ■
którym i teraz dobrowolnie każden z osobna za siebie E ,  8“L PI i r r z a d k iemi Udowodniwszy nakom ec, że naw et zeznania po- cem . spekulantem, dla tego też nikt filantropia*siQ m k -  zm ierza ku odwetom X
gło,y dawał. , atoli a . ten  m  rfdwavcl, wyborach . „ „ i .  . . „ „ .„ i .  ”.le » o kieruj, w tej k w „ ,,i .  Mówca je .t  w o rfie  p j .  w ł o e h .^ Z ’S l .

ś S T U i z ń . -

oskarżyciel^ado-  G re’cyi j

wają w Krakow ie stopy procentowej i że zawa- stwa ponosiła ciężar tak wielkiej zmiany. Ustęp Iszy  U a w c o m  księżyca, nastraja S  T k w e sW e  wscho
row ane odsetki w rażącej z m ą pozostają sprze- pytania, które chce widzieć podwyżkę w przyszłości dnią na m iarę nowej w ypraw y krzyTowei Nie sa*
czności. Nic z tego wszystkiego me uczynił po- z dochodów propinacyi, nie łagodzi goryczy, która dzimy, aby  to wszystko byTo robione bez n l J u
szkodow any; obrońca me poczuwa się do obo wypływa z postawienia pytania, bo j’est dotychczas U  góry  powziętego. 7 P “

eWz y * o  ' z f i b T f  o ?  p o d L S i a *  cateJo ° fo t ^  "  8r‘y k “' e
sób dowcipny wykazuje, że poszkodowany nie jest kraju. Na tak niepewnych danych nie jest racyonab f T u s t r y T S e ^  T « J Zy WłocLami
głupim, ani niedoświadczonym ani lekkom yślnym  nie budować operacyą finansową. Według wyrażenia rza a u s ^ y a c k S s k S ^ ^
i że me znajdow ał sie w położeniu krytycznem . jedneero z ekonomistów in tern  __“ usiryaoao wiosuiego, jak ie  w ostatnich cza­

sy dawał. Jeżeli zatem przy głównych wyborach T akim  w zÓ rem enóT  była zm arła 16 stycznia X  Sąd^^obwinioną u z n J  za" z u p e ł n e ’ n e ^  ^  "  0gÓle prZ6' 'W ^ h y  nie m ają żadnego^ n T e r e K M  J
terazniejszem przedwyborczem zgromadzeniu nie- b. r. w Stanisław ow ie w 62 r. życia swego śp. V k l k T  naradzić^ następujący^ zanadl wyrok'- c z T w Ł ł f t ^ ^  we W ł o s z e c h n i e  m yśli o

obecni me przeważą na inną stronę, toby z naszej A lbina z Antoniewiczów R om aszkanow a, rodzona Feigel P e l o e T ^ w a l n i T T f Y  T ^ z e  ^ie'^°ma kt,Óreby Z r?z | weJściu w kom binacye k o ń c z ą c e T  w ojną.^hoćby

C h r z a n o w s k i  jik o  po.lowie . 'ś k .L j  ’poliadłotó “ t ‘ A n t i S f c t o  ̂ ”  Bylito“Ir'ewia e t^ w e d le  d u - T ’" 5'’ b0 jej l l ! Towera,elwo n i. j e . t  l a ó n e n t r M c r S w o d a S m j ^ l r ^ e m i  ' K° 87*’B yła to niew iasta wedle du OI, v^
chą bożego. Jej życie było życiem w iary, nadziei Idrogę"cywTlną. 
i m iłości! Któż bowiem obowiązki względen Bo

Sprawozdanie z  posiedzenia Zgromadzenia przed- ga  [ lndzi tak  ściśle w ypełniał ja k  ona? Jak o  cór
'/in ii/i-r i i  n r \  I .  ,  . _wyborczego.
(8.) Wczoraj odbyło się przedwyborcze zgromadzę- żona sta ła

ką  sta ła  się

wedzilob, do większego ^ n i w a n i a  K b ń

w„Sw ™  r “ L° ę s . " c ,ł ! _ p”r^ k” j  szaleństw em  n a r .ia ó  się na n im i, jego  A u slrjnLaasusici w ypciu.ai j a .  u u ą . cui w  • tygodnia następujące rozpraw y osta- wowane w tym sensie: Zgromadzenie ogólne Towa n i ™  hi ™  “ lra l« Je6»- A ustrya
ię pociechą tych, którzy■ jej życie dahj  L ^  0l będą się przed tutejszym Sądem  karnym : rzystwa rolniczego, w zaufaniu że Sefm  Przyszłv d l w T n o L J l  w  Zale-C' ła,' B‘tWa P°d S a '
. 5 1  ! T L , a S ‘, 2 S  w .  w iorlk  * , L p2ii.- j , ’ .  i .  bezw,6,5d „  £ « * * * *  W Ł J S Łnie wyborców z w i ę k s z e ' j  p o s i a d ł o ś c i  z i e m-1 “ a ‘bedac n ad r^ n rżem /en rła^ to  imie naTm le I , , We " lo rek  dn ia  2 9 :  t tn n b *  Jan a  i wspólni I« ńezwzgledną sprawiedliwością rozstrzygnie kwestyę deński nic nie n r zYzna ł Wł i . M. ńnr i ub  rirA

s k i e j ,  pod przewodnictwem b. posła nowotarskiego m atki’ opiekunki i Docieszvcielki tych którzy i a l ^  • °  nadu^ c ê władzy u rzędow ej; Niemca propmacyjną, przechodzi do porządku dziennego nad przyjaźni pod względem snrost >wania° o-*'- °^ml^

nicDiononio mnvnb twnpłniAnin aKu. I _* r  . .. . -  .upoważnił do zwołania zebrania i do zawiązania ko siebie, pośw ięcenia dla innych , w ypełnienia obo wem, które zawsze

sienie prawnych skutków postępowania karnego są-1 łość Boga jaśn ia ła  ja k  słońce w jej s'ercu i r o z | °  Ut>gra Symchy - o l i c h w ę ;  J ^ Z T p T T  ,  • • - . | które by mogły* być dodaw ane" do '  w ^ n ^ k T  no-
dów wojennych, poczem pp. Maksymilian Marszałko- rzucała prom ienie m iłosierdzia około siebie • w bo- • ^ p i ą t e k  dnia 1 lutego. Swięczka Jan a  o Adam hr. P o t o c k i  mówi przeciw wnioskowi p. Ko dróży następcy tronu włoskiego do W ^ d  1q « 
wicz i Marceli Drohojowski oświadczyli na liczneL actw ie L d e m  dzTelda sie łzami i c h le b e i  swo c,«żk,e obrażenie c ia ła ; Przebindy Jan a  —  o za- ziobrodzkiego. Forma tego wniosku nie była właści- Pow vższI słowa g  °  ^  , 8-. .
i  r f to ,c h  M r»  utrzymane zapytanie, zapobiegaj,. K Ł * 0Ł i ’ < S  ________________________________  . ! - V - S ! “t),ar i PT i“ CyJ”l‘  “ W *  “ «*«*?“
wszelkiej wątpliwości, iż dla braku zdrowia i m nychL łodny  n ien asv eo n v  nagi nie nrzvodzianv? K tó’ '   _ .u ix z z  trząśmeme. Przedewszystkiem byłoby zadaniem na- . ho ,or0w florenckiego i
ważnych powodów, nie mogliby podjąć mandatów L nże obcy nie znalazł przytułku w j e f  domu, \ Przyjechali do K rakow a od 26go do 28go stycznia. ,kwestyą’ ażeby. SeJ'm Przy8zł>’ głoskoni o przymierzu fr a n c T o T n sD v fr k 111 Pł°'

. . .  . . . ?  11 jak o w łasn eg o  nie przybrała  dziecka? Nawet i po I gresówki, Józef Bierkowski kupiec z Wrocławia, Wan-1 sze Zgromadzenie. Mówca uważa wiec wn' ' ’ ł ^ ocky  niechca na W schodzie iió nu itn ik n p  R.,.
a grób sięgają je j dobre uczynki, w ystaw iła so- da Dolańska z Grembowa, Kryspin Swieżyński z Ja- rym mowa, jako zbyt lekko Dostawiony 
ic trw ały  nouiDik. dtzcz utworzenie i w i e c z y s t e I P p v o o ) a w  ftławińoH trło&pinini iiAKr kipptv _ • . • . , .

wyłącza dyskusyi.

takiego iak na- m i ł " “ mu «ypauaow  na wscnouzie.
wniosek o któ- I ^  niechcą na W schodzie iść na przekor Ro- 
iy. W sprawie 8 y i , *a  prZ?Wldu^ c “ ożebność ponownego starc ia

I propinacyi jeden z najważniejszych wzgiędów, który p *  f ‘U8t7 !  PraS °^  utrzym ać przyjaźń
dotychczas dostatpp.znip. nip h v i nłilcćninnrm  iouf mi I . f

. . .  . w - . i jak o  własneero
wtórnie powołać miało, i że od kandydatury stanów- za
czo się uchylają; przyczem skreślił p. Marszałkowicz bie trw ały  nomnik n w w  n tw V rzen ie 'i'w ieczvsteIu“ z «r«moowa xxryap.u ow .ezyn^. z « -
wymownie nadzwyczajną ważność obecnej sytuacyi, w y p o s f e  dom u’ S o n i i  S u  sierot w S 3la- ńsk> właśc- « l  dd^  z Kleczy, 
wskazał ogrom odpowiedzialności posła za czynności U kw ow ie  
w Sejmie i Rajchsracie, podniósł niezbędność grunto- m ajątek 
wnego i wysokiego uzdolnienia do skutecznego spra- kbW( których 
wowania, w następnej zwłaszcza kadencyi, o1— :— ■ ■ ’ ’ ■ *
ków poselskich, wreszcie nacechował piętnem 
ambicyą lub zaślepienie, co przeceniając 
na szkodę kraju i na własne poniżenie,
do krzesła prawodawcy. Nad uchyleniem się od kan-1 św ięta wola JegrD To też kiedy ia  B óg 'c iężk im i n u i “  “ “““  ou‘“ a;“. ««*'* . . .  . . - , - ~ , T ,
dydatury weteranów pracy narodowej i przodowników dotknął krzyżem  ' n r y e z ś m i e r ć n a i n k o e h a ń T i n  I Tarnowa > Aleksander W.nogradzki właściciel dóbr z nie tyczy się pytania, tak jak jest postawionem przez Izba deputow anych w Lizbonie bawi się jeszcze 
w każdej poczciwej sprawie, wysoko cenionych z po- L ę ż a ,  w tedy nełna nokorv boleści i Doddania aie I Besarabii > Henryka Olszewska właścicielka dóbr ze posła Potockiego, ale tak jak  było postawionem przez | adresem  i rozpraw am i nad nim. Przy tej spoao- 
święcenia, charakteru i nauki, wyraziło swój żal zgro- wymówiła nie ustv ale sercem to iedno krótkie Lwowa> Jan hr- Stadnicki właśc. dóbr z Galicyi, Ar Komitet. bności opozycya zarzuca rządow i niepotrzebne
madzenie, dając im zarazem jednogłośnie wotum V K a ż n e V  ' - , | t u r  Rd^ fiki właś0 d- ze SzwecvL Edward Homolaczl E r a z m ' " -  — -------   *- ’ • •  • I — — *------------------------------, . . V
sokiego zaufania.

Nastąpiło przedstawienie kandydatów. Naprzód za

Em anuela. W yszła 
jej ztam tąd zaprze- 

przez nas dzienników 
zaprzecza tej wieści, ale

| ża zaw iera 
i dla tego

lecił kom itet, poprzednio na swojem zebraniu prze- „częśc i*  jako^ też w S d  smiltku i łez'’ n i d J  d<5br’ Ksawery Gurowski’ Pawe,ł Tropyrek z Kongre dla tego wnosi mówca, ażeby pizejść do porządku zarządzeń niepokojam i w H iszpanii. Izba przyję- 
dyskutowaną i uchwaloną kandydaturę, i umotywo- E n t ó J u Ł a ł ^ ^ y  Dad S  Butni Katzmann właś. d. z Besarabii, Ignacy dziennego .................................  ła to tłum aczenie się. P ™
Wał Btcnlo Aninio a  LnAi^rm lr n n o o  io __I» . . . " ^ ^  • . .P . J  I W ic ł l t  Z RzadoWlC. I P '  R  6 j DTOSi D. PotOftkłftM ft fthiflńmAnip łAtrn nn Iwał swoją opinią O każdym kandydacie, u - |Wicht Z R^ ° wiC-

ans yn Zuk S k a r s z e w s k i  właściciel ziemski z I m arłaj ale żyje i pam ięcią wśród nas nigdy żyć
e j prosi p. Potockiego o objaśnienie tego, co 

chciał powiedzieć.
n  . łr , . • i • i lu oi u»v a uauii^vi4 ttoiuu uao uigur  aj i

rzyszowy; hr. Kazimierz K r a s i c k i  prezes galic. nje przestanie! Nie masz n ikogo, ktoby pamięci 
owarzystwa kredytowego i gospodarczego, oraz wła- j ej  z}orzeczył; nie masz nikogo, ktoby pam ięci jej 

ścieiel ziemski z Jasienia; Leon C h r z a n o w s k i  —  - - '

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w D zienniku Urzedowum i Oaz. Lwowskiei.

i 'J S T S T ł .  0 s W n i e  d e p e s l e  t e l e « T a J c z s e  „ C z a s u " .

mnych ubezpieczeń od ognia i włościciela ziemskiego 
z Ujścia-ruskiego, który oświadczył gotowość przyję­
cia w danym razie poselstwa, czując się do tego 
zaszczytnego, ale trudnego i odpowiedzialnego stano­
wiska zupełnie uzdolnionym. W końcu wystąpił jako 
kandydat p. January Struszkiewicz ze Mszany, i wy­
łożył szczegółowo swój sposób zapatrywania się na 
krytyczne położenie kraju naszego i całej monarchii 
austryackiej, a w konkluzyi wskazał środki, jego 
zdaniem zaradcze. Po głosawaniu kartkam i, w którem 
41 wyborców, do głosowania na posłów uprawnio­
nych, udział wzięło, okazał się rezultat następujący: 
p. Faustyn Zuk S k a r s z e w s k i  głosów 31; p. Leon 
C h r z a n o w s k i  głosów 27; hr. Kazimierz K r a s i ­
c k i  głosów 23; p. Franciszek Trzeoieski głosów 19; 
p. J. Struszkiewicz głosów 6, zaczem obwieszczeni zo­
stali pierwsi dwaj jako kandydaci na posłów posia­
dłości większej obwodu Sądeckiego, a trzeci z kolei 
jako ewentualny zastępca, na wypadek gdyby który 
z poprzednich wyboru nie przyjął, lub gdzieindziej 
wybranym został.

—  Piszą nam z Kańczugi:
Dnia 24go stycznia b. r. odbyły się wybory z gmi­

ny miasta Kańczugi.
W tych wyborach dali obywatele tutejsi dowód po-

spodziew ać się, drogę do Nieba. , . . . , . „
Idźm y tą  drogą, k tó rą  ona nam  w skazała', by- me„ 8ię .w ciagu. a . • , . . .  .

śm y tam  trafili, gdzie ona dziś przebyw a. L  ,Z a w ia d o “ .*e ".i a :  ^  "  Bochni «P»dkob.erców
Pokój jej duszy i cześć jej świątobliwej pamięci! S drT  Chudzińskiego o wydaniu mu pozwu przez

Lwów 25go stycznia 1867 r Henryka Zawiszę o ekst. 150 złr. z rdalności pod 1.
— - -  1565/288 w Bochni, ust. rozp. 8 maja.—  Tenże sąd

Andrzeja Daczyńskiego o wydanin mu pozwu przez 
Henryka Zawiszę o ekst. 50 złr. z realności pod 1.
565/288 w Bochni, ust. rozp. 8 maja; kurator Dr
Serda.— Sąd N. Sądecki Petronellę Działańską, An­
toninę Antoszewską, katirzynę Tańską, Maryannę 
Malinowską i Karola Teltel o zaintabulowaniu Men-

Ks. A. L.

S p r a w y  S ą d o w e .

K r a k ó w  d- 26 stycznia.

P r e z y d u j ą c y :  D r R otschek; s ę d z i o w i e : | d l a  Pfeffer juko właścicieli realności pod 1. 425 w N
Schnitzel, D ubow ski; p r o t o k u l i s t a :  F ie -1 Sączu; kurator Ds Zieliński, 
b ich ; o b r o ń c a :  D r M achalski.

(Lichwa). M ałą je s t liczba zwolenników nowej 
ustawy o lichwie z d. 14 grudnia 1866, a nawet 
w iększa część j ej  obrońców zapatruje się na nią 
li ze stanow iska teoryi. Nie chcąc bynajmniej 
w łasnego objawić zdania, sądząc zresztą, że prze-

&08pod&rstYO, przemysł i handel
POSIEDZENIE IV

bieg rozpraw y niniejszej najlepiej nowej ustaw y I Ogólnego zgromadzenia Członków Tow. roi. krak. 
w ady i zalety w ykaże pow iem y tylko, iż tru- dnia  22 stycznia.
dno żądać od poszkodowanego, aby  sam  przeciwko  ____

Ti!?5z„®W_ei ! ! kkori!yślności.l Członek Komitetu p. K . n o p k a  odczytuje pyta
nie 9. „Dochód z propnucyi jest prawie jedynym 
„kapitałem obrotowym w gospodarstwach większych

niedośw iadczenia lub słabości rozumu (tj. że jest 
głupim ).

właścicielem po wykupnie. Czy obywatel zostaje współ­
właścicielem czy nie.

(Dokończenie nastąpi.)
F l o r e n c y a  28 stycznia. P rojekt ustawy m ini­

stra  Scialoja ogłasza kościół wolny od wszelkiego
mieszania się państw a w w yki nyw anie spraw  du­
chownych. Mianowanie biskupów , przysięga, placet i 
exequatur, przyw ileje w yjątkow e kościo ła ,^n iesio­
ne zostają. W ydatki kościelne ponoszone być w in­
ny przez 8amychże wyznawców za dobrowolnym 
udziałem w iernych i oznaczeniem m ajątku  ko­
ścioła przez praw o. Przyczynianie się do u trzy m a­
nia kościoła ze strony państw a, prowincyj i gmin 

P a r y ż  26 stycznia. Doniesienia z T rikali (w h 8tkai e’ 8ami biskupi mogą zarządzić wym ianę
Tesalii), z 24go zaprzeczają temu, co piszą dzień , . r ^ c i e l n y c h  na pieniądze za sp ła tą  600 mi- 
niki greckie o utworzeniu rządu tym czasow ego lirów do skarbu publicznego w półro

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

powstańczego w E pirze i Tesalii i że co dzień 
liczba powstańców pow iększa się. T esalia  i E p ir 
zupełnie spokojne.

P a r y ż  27 stycznia. Monitor ogłasza dekret z 
d. 25 b. m., k tóry  zwołuje senat i ciało praw o­
dawcze na dzień 14go lutego.

M a d r  y  t 26 stycznia. D ekret królew ski zarządza 
reorganizacyę arm ii i naznacza zw ykły jć j stan 
ia  200,000 ludzi. Arm ia podzielona będzie na trzy 
categorye: 1) wojsko stałe, którego pobór Izby 

oznaczać m ają, 2) czynną rezerwę, która zostaw io­
ną je s t do dyspozycyi rządu, i 3) rezerw ę n ie­
czynną, do którćj powołania potrzeba um yślnćj u- 
staw y. Milicye prowincyonalne są  zniesione.

P e t e r s b u r g  26 stycznia. Donoszą o stanie 
telegrafu rosyjsko am erykańskiego, że na linii

cznych ratach po 50  milionów. Gdy większość 
biskupów sprzeciwiła się wzięciu na siebie sprze­
daży dóbr kościelnych, przeto rząd  przystępuje do 
takow ego, p rzekazując biskupom w ypłatę renty 
pięcioprocentowej od 50 milionów. —

W i e d e ń 28 stycznia godzina 2 po połnd.
Metaliki 58-80. —  Pożyczka narodowa 70‘25 __
Losy z roku 1860 86-50. —  Akcye banku 732.__
Akcye kred. 166,70. — Londyn 131.60. .— Srebro 
130 50 .— D ukat 6-23.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
K s a w e r y  M u s J o t v s k i ,

ro



CZAS z Wtorku 29 Stycznia 1867.

+
Dnia 4 9  b. m. zmarła w W inia-  

rach p. Tekla z G o r c z y ń s k i c h  
małżeństwa Zdankiewiczowa, 2 e °  A- 

damska.
Religia, wrodzona serdecznosc, uczci­

w o ść  i rzetelność wskazała  jej przez świat 
drogi, z których przez całe życie swoje, 
pełne trudów i pracy, nigdy m e zboczy­
ła. Szczupły był jej zakres dzi łania, toc  
też i czyny g łośn em i być nie m og ły .  
Jednakże wychow ała  dzieci z prawdziwi}  
macierzyńską troskliwością i postawiła 
wszystk ie  za życia jeszcze na stopie tej 
sam oistności,  na k ló r e  jej skromne środ­
ki starczyły; wszystk ie  też, jakby prze­
czuwając ostatnie widzenie się razem, 
zjechały się na święta Bożego Narodze­
nia do niej, usłyszawszy przy odjeździe ze 
łza w  oku i z powątpiewaniem to tylko  
pytanie: „Czyliż w as tak razem  zn ow u
widzieć b ę d ę ? “ , .

I odgadła w y ro k  Boży, a po krótkiej 
chorobie zasnęła w Panu z tym spokojem  
d u szy , jaki tylko rzetelne wypełnienie  
wszystkich obowiązków nadaje, które jej

życie nałożyło.
Cześć w ięc  jej cieniom!

T oć też wszyscy, z którymi za życia 
miała sponobność bliżej się  zetknąć, w u- 
znaniu jej cnót cichych i życia niczem  
nieskażonego wyrzekli ze łzą w oku g ło ­
sem, z głębi szczerego serca pochodzącym,  

W ieczne odpoczywanie!
(-216)

KOLEJ
uprz.

GALIC.

a n K O Łf l  TTp d w i e ł

O G Ł O S Z E N I E .
R u d a  o g n ista  (a s fa lt ) ,  ży w ica  sk a ln a  i  w o sk  ziem

ny (o z o k e r it ) ,
b ę d ą  n a  k o l e i  n a s z e j

aflrod dnia 30. Stycznia r.
aż do dalszego rozporządzenia także i bez opakunku w p o r z ą d ko­
wane do 1. klasy towarowej, nie ręcząc atoli za ich uszkodzenia. 

W iedeń, dnia 11. Stycznia 1867 r. 172- 3)

m

•s

Kwiaty Paryskie
w najcieńszym gatunku,

Parfumerye, Kosmetyki, Mydła 
i Pomady

angielskie i francuskie.
Wachlarze najnowsze paryskie,

Lornety teatralne,
n a d esz ły  do H andlu (94-5-10)

LEONA EEINTECHA
w  K r a k o w ie .

SI

Uwiadomienie.
Nr. 221 --------
W ysok ie  c. k. Namiestnictwo rozpo­

rządzeniem z dnia 1 6  Października 1 8 6 6  r. 
do L. 4 6 , 5 0 5  udzieliło miastu Kołomyi,  
oprócz istniejących już 4- jarmarków, kon  
koncesyą na cztery now e jarmarki, a to : 
na dzień 6 Lutego ( 2 5  S tjcz  ob.g.)

„ 2 4  Kwietnia (12  Kwiet. ob. g.)
przez ośm  dni g łów nie na      ___________ __________
konie, tuczne w oły  i płótno \

n 1 5  Czerwca (3 C z e r w .O -g .) | jg  ,v, „ „ a l  mpon o r o s z e n i a  — ażeby  więc S za-  S
,  3 0  Października (18  Paźdz. ob. g.)

Gdyby na który z tych dni św ięto  przy 
padło, tedy odkłada się  jarmark n a  n 
stępujący dzień powszedni

Zaprasza s ę  tedy Szanownych kup ić-  
i gości jarmarkowych do u c /ę s z iz a n  
na pom iecione jarmarki z tym  doda 
kiem, że miasto postarało się o ws/el<  
w ygodę, jakoteż o obszeiną ta rgow ic 
nad rzeką Prut, na pon ie.-zezenie t \ d l  
na jarmark przypędzonego.

Tudzież zaprasza się o częstsze  od- 
widzania targów tygodniow ych  w Piątki 
z bydłem. (179-1-3)

Z Magistratu miasta Kołomyi,  
dnia 2 2  Stycznia 1 8 6 7  r.

M Ł Y N  P A R O W Y
lift Podgórzu (dawniej Steinkellera)

miele na mąkę, zboże, kości i gips
I^ H p Z a r z ą d  tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajmić, iż 

utrzymuje cbfity zapas f

m ąki z  k o śc i,
tak parowanej, jako też na obstalunki preparowanej z k w asem  siar-

czanym i gipsem . .  .  .
flM F'Zam fSwienia  przyjmuje p. S t a n i s ł a w  F e m tU C n  

w  K r a k o w i e  —  p. 1 . S a l a m o n  w  T a r n o w i e  —  jako 1 

p. J ó z e f  M . S ł o m a  na P o d g ó r z u .  ( 6 l - 3 -6 )T

W  *  l i  E l 3 5 I S K O W 1  
jest do sprzedania
cza su , a (to odebrania po s tr z y ż y

100 Owiec matek,
rasy Negrettiy

od zn aczających  siq  n ie z w y k łą  g ę s to śc ią  w e łn y .
Owczarnia ta odznaczoną została medalami na wystawach: 

w Krakowie w roku 1860, 1
w Tarnowie „ ,, 1862,

a w Wiedniu „ „ 1866 (52_5)
zaszczytne uznanie odebrała._________________ _______________

I Do zakupna i sprzedaży wszelkich
I austr. Papierów publicznych rządowych i przemysłowych |
1 m am  zaszczy t  polecić się, zapew nia jąc  szybką  u s ługę  i nadzw yczaj korzystne  &

każdego czasu.

K S *
MMiTiart .

Jest to nieocenio­
ny środek prosty 

i tani,
a n i e z a w o d n i e  
przeciw najupnrriy- 
wszjui »twartlieni«m 
żółci, zamuleuia żo­
łądka, zapaleniu kt 

|szek, boleściom in- 
ładka, wyrzutów na 
skórnym, reumatyz 
mom

—-i-.- 
Lampa go­
spodarcza.

go przejścia itp., w ogóle przeciw  
iłabościon z nieczystośei 1 zepsutych humorow 
pochodzących. (9-4-24)

Praw dziw e P ig u łk i Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
W ynalazca od niedawna przygotowuje je  
um yślnie zastosowane do klim atu Polski.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach W.
Brunona Miczyńskiego i Redyka.

EAU des COWfflMES.
J e d e n  z n a i s k u t e cz  ni  e j s z y ch ś r o d ­

k ó w  przeciw bolu zębów. W jednej chwili 
uśmierza najgwałtowniejszy ból zębów i ^ p o ­
biega przez ciągle użycie pruchnieniu *ębów, 
które się psuć zaczęły. * r o s z e k  «1
b ó w  X g ó r  U o r d y l i e r s k lc h .  __

Skład w Paryżu przy ulicy Kivoli W. •»■», , 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Mirzyn 
gicie,</o i we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra 
Mikolasza - w W a r s z a w i e  w Składzie ma- 
eryałów apt. p. Gallego. (12-4-)

50 sztok matek
m ł o d y c h ,  r a s y  N e g r e t t i ,
z owczarni cesarskiej z Hontsch,

i kilkanaście    _
B a r a n ó w  1 3 - I c t n i c n , l  Banknoty pouoozłr.

i  T X T  7 '„  -  XL n  1P 8 Z O -1  S t>blo ros. za  lO i rat.
z o w czarn i h r. W a its  z K O i e s  I Tatary prs. M 100 tal.
w i c  p o ch o d zący ch , sa do sp rz e d a n ia  Bankn.pr. isoz łr.

, n  „„ „ t o l f  Srebro nowe austrw  J o d ł o w y  p ocz ta  B r z o s t e K .  Dukat W14żtiy
O w c e  m ogą być p ©  S tr z y ż y , I Napoleon d’or

a Barany k a ż d e g o  c z a s u  o-
debrane. (169-3)

I T  T oetatnich czasach wiele osób u ż y w a  m ego ogłoszenia  — ażeby  więc S za-  
W  now ną P ubliczność z a c h o w a ć  od falsyfikatów, czu ję  się spododow anym  

“ iniej-zem, że praw dziw y , p rzeze m nie od w ielu la t  w yrab iany

SYROP PAGLIANO z Florencji,
Ha A ustry i  jedynie  w p rzezn ac zo n y m  ua  to S k ładz ie  g łów nym  u p.

I rózefa Rafia w W i e d n i u ,  P ia te r s tra s se  Nr.  15, czysty  . m efał-  
szow any  n ab y ty  być może.

J e d n a  fl .szka k o sz tu je  1 złe. 4 0  ćt. — tuzin  13 zlr. 50  et. z e pa- 
kow aniem . —  O dsp rzeda jący  o trzym ają  osobną zm zkę.

Zbytecznem znajduje wychwalać ten środek, któremu wiele tysięcy ludzi 
woje o-drowienie zawdzięcza, muszę tylko zauważyć, że obowiązkiem "każego 
lobr/.H życzącego ojca rodziny jest, inieć zawsze ten środek pod rękę., * ^
.zczególnie w gorączkowych chorobach, wewnętrznych zapaleniach, febrach, za- *  
S u  gardła, które często u dzieci się wydarza tam, gdzie lekarza nie zaraz *  

U ieć można, zawsze z najlepszym skutkiem był używany. <1 1 2 - 3 -6)  V
f,v,„p ten rozdziela wewnętrzne zh- soki i wyprowadza takowe za pomocą wypróż- M 

nień i moczu, dla cierpiących na‘hemoroidy jest tenże niezrównany. — Gdy wiele chorob *  
ze zgęstnienia krwi pochodzi, najlepiej można poznać skuteczność Syropu w czyszczeniu *  
krwi, używszy pierwszą dozę; nawet w zastarzałych chronicznych chor bach, meocen>j°nym J  
iest ten środek — Bliższe szczegóły mieszczą się w załączonej pizy każdej flaszce broszu- y  
ize 64 stron mającej. U ST  Najmniejsze zamówienie, jakie z Florencyi wysyłam, jest 109 W 
flaszek. -  fjMT Każda flaszka prawdziwego Syropu Pagliano, opatrzona *

«  riśnietrm znakiem. Hieronim Paffliano, profesor medycyny z Florencyi. S

l l E R H W A M i l  A Ł P I I O I S ,
Lekarz zębów w Krakowie,

inodaie  n in ie jszem  do wiadomości swym  Szanow nym  Pacyentorn, że od I g o  M a r c a  
I d o  io < r o  K w i e t n i a  r b .  baw ić  będzie  w B i e l s k u  i  C i e s z y n i e  d la  u d z ie ­

lan ia  r a d  po trzebu jącym  tychże.  . .
O b cy m  osobom, które w K rakow ie pom ocy lub rady  zasięgnąć p ragną , a z m.ej- 

Iseowoscią nie są obeznane , zwraca się uw agę ,  aby  raczy ły  sobie, al 10 pew nyc wzią c 
.............................. ,!r»a i poro d ok ładn ie  nam iętać .

(Dom  żółty  z dużym  
(69-4)T

się, zapewniając szybką  
kursa.

Jako najpewniejsze i najzyskowniejsze umieszczenie kapitałów zalecam

Amerykańskie Papiery rządowe (Bond),
k tóre  6°/0 w złocie p rocentu  p rzynoszą ,  obecnie około  78 stoją, a w n ied ług im  

czasie al par i  (100) wypłacane będ ą .

w y  Promesy rządowe każdego gatunku 
w*** 2 0 0 .0 0 0  zlot. austr.

1 iest irlówną wygraną w najbliżazem ciągnieniu Losów państwa z 1864 roku. 
I  T y m ,  K t ó r z y  c h c ą  s z c z ę ś c i a  p r ó b o w a ć ,  ofiaruję Numera z inastę- 
1* pujących Seryj: *- J

2 7 2 4 ,  3 4 5 4 ,  3 1 7 6 ,  2 1 5 3 ,  3 6 1 8 ,  2 2 6 4 ,  1 2 8 4  po 2  zJr. za 1 sztukę -
1 0  zł'za 5  sztuk —  4 0  złr. za 21 sztuk za oplaconem  przysłaniem naleiytości.  

’ ' Na żądanie przesyłam natychmiast urzędowy wykaz wygran.
•; .r„ z ,  p o . i .ć  r , t .  „ c z t f e i u ! Cofcew.

n n -

Mowa angielska patentowana
ręczna Maszyna do szycia.

C e n a :  4 0  złr. — z p rz y rz ą d a m i  5 ©  złr.  w szka tu łce  sk ó rzan  j.
P o d p isa n y  S kład  fab ryczny  m a za szczy t  zwrócić u w ag ę  szanow nych  

D a m  n a  jego pa ten tow ane  w Anglii i w F ran cy !  ogólnie lubione Nowe 
h e l s k ie  patentow ane ręczne M aszyny do szycia .11 T e  Maszyny m ety lko  że n a j ­
piękniej ceru ją ,  ale i robotę szyde łkow ą robią dobrze  i t rw ał- ,  są opatrzone 
obręb iaczem , jako  też inszem i p rzyboram i do każdego s z y c i a , naw et do n a j ­
delikatn ie jszego ce row ania  mogą być użyte. Bez przechw ałk i ,  M a szy n y  te 
w sk u te k  ich uznanej użyteczności,  ozdobnych  i e leganckich  kształtów , nawet 
w na jw yższych  sferach św iata dam skiego  w A ustry i  i W ęgrzech ,  wstęp sobie

^ J e j  C. W ys. A rc y k s ię żn a  G iz e l l a j e s t  w posiadan iu  takiej M aszyny , k tó ra  
n a  ostatniej w ystawie  gospodarsk ie j w W ie d n iu  o trz y m a ła  wielki m e d a l  zasługi.

P rz y jm u ję  wszelkie za ręczen ia  za moją M aszynę  na p rzeciąg  la t  5 i g o ­
tów je s te m  na żądan ie  p rze s łać  św iadec tw a domów szlacheckich i obyw ate l­
skich k tóre  od k ilku  la t  tej mojej M aszyny z najw iększem  zadow oln iem em  u- 
żyw ają ,  a ty lko na j lepszą  opinię o p raw dziw ej p rak tycznośe i  te jże  dadzą .  
W z m ia n k u ję  jeszcze ,  że tę m ałą  ła d n ą  M aszynę m ożna do każdego  sto łu  p r z y ­
śrubow ać, a w podróż  m ożna  j ą  wziąść w ygodn ie  w m a łe j  szkatułce .
S k ła d  fab ryczny :  I t .  K a n s c h  w  W i e d n i u ,  W iedeń ,  K ettenbri ickgasse  N. . .  
f i y y O b s t a l u n k i  za  p rzysłan iem  należytości lub  pobran iem  te jże  pocztą, n a ­

tychm ias t  w ysy łam . (1377-20-24)

rPiiniatVZ I »»•« uucanai ir ,  o.v  ...................  ̂ j
11̂  \ t, a 1,1., I p rzew odników , lub też :\dre3 je g o  dok ładn ie  pam iętać ., pn.lagrze, ora- t , ,............. , , qq  ,

w  u a u  i  u . , —  w wieku krvtvrm e-1 K raków , ulica G rodzka, pod L . 99  na d rą g ie m  piętrze.
p r .y  ulicy l ' „ el.kicj.

LAMPY L I 6 R 0 I N E
^ ^ “ paiące  się bez szkieł c y l i n d r o w y c h . * ^  _

Najnowsze i najtańsze oświetlenie,
bez w oni,  kopciu i bez żadnego n iebezpieczeństwa,

w ksz ta ł tach  k ieszonkow ych ogniczek, św ieczników, lam p  ściennych, 
lam p wiszących, lam p gospodarsk ich ,  la tarń  pow ozowych itp. f L  

po cenie o d  O ©  c e n t ó w  d o  1 * ł -p .  5 ©  <?• „r— ^
Za pomocą tej nowej materyi do świecenia, oświetlenie maiące mocy 

n a j l e p s z e j  ś w ie c y ^  (1500 9-lD) |
za 6  g o d z i n  k o sz to w a ć  będ zie  ty lk o  2  C C n t y .  j  

Cenoiki rozsyłają się opłacone. — Lamp i płynu Ligroine w k a ż d e j ł^  _
ilości nabyć można w blaszanych flaszkach Ugmczlca

Znam  u n ia  M e isn era  w  W ied n iu ,
Główny Skład: Margarethenstrasse N. 66. -  Filialny Skład: SpiegelgaBse N. 6.-

jS-Wiedeńskie Czernidło glansowne na b n ty . ig
Je d y n e  w sw ym  ro d za ju  i od 32 lat, to je s t  od istnienia podp i-ane j fiimy

w doskonałości n iew yrów nane  ___

| ^ r  Wiedeńskie Czernidło glansowne na l)uty,"c* ^ | |
b e z  K w a s u  g i a r e z a u e g o

jF ra n c iszk a  F e rn o le n d ta  w  W ied n iu ,
posiada pom iędzy  innem i i tę w y borną  własność, że naw et po 2 i 3 latach 
jest m iękkie  i świeże, tak  j a k  by ło  po zrobieniu. N a  skórę  w ten sposob ko­
rzystn ie dzia ła ,  że takow a zawsze je s t  m iękką; z na jw iększą  ła twością n a j­
p iękniejszy  po ły sk  skórze  nada je ,  jak ieg o  żadne  inne Czern id ło  nie je s t  w sta ­
nie osiągnąć. —  Z a te p rzym io ty  o d zn a cz y ł  fa b ry k a n ta  św ie tny  K om ite t  wie­
deńskiej w ystaw y gospodarcze j w roku  1866 wielkim m edalem  zasługi.  Lzer- 
nid ło  to jes t  poleconem Szanow nej Publicznośc i i panom  kupcom  ja k o  ar tyku ł ,  
który, pomim o w szystkich  podobizn, najlepsze w swoim rodza ju ,  a d la  taniości 
najroźleglejsze m oże mieć wzięcie. Je s t  do nabyc ia  za p rzys łan iem  należytości 
lub pob ran iem  te jże  pocztą, tak  funtam i ja k o  i ee tnaram i,  po 22 złr. za  cetnar, 
w pudełkach ,  k tórych  16, 8, 4, 2 i 1 na  fun t  idzie. O d sp rzed a ją cy m ,  k tórzy  
przyna jm nie j  1 ce tnar  biorą, ods tępu je  się odpow iednia zniżką. (1580 7-24)

FABRYKA: w  W ied n iu , Ł an d strassc , lla u p ts tr a sse  11. 74.

Niewidoczne
będzie uwidocznione

przez małe

kieszonkowe Mikroskopy,
które 2 5 0  razy powiększają.

1 sz tu k a  1 zł. z op łaconą p rzesy łką .
Z a  pomocą takiego kieszonkowego 

M ikroskopu  w idzi się w półkropli
wody setki zw ierzątek  w ym oczków  
tak  j a k  w ja k iem  jez io rze  p ły w a ją ­
cych. P o jedyncze  części m ałych  O- 
wadów, robaków , roślin, w idziane 
przez te m ałe  M ikroskopy, w ydają  
się w ielk iem i,  i w najdrobn ie jszych  
szczegółachjdają  więc sposobność s ta r ­
szym  i m łodszym  do p rzy jem nej  i 
pouczającej zabaw y. N aw et trych iny  
m ożna  w mięsie widzieć.

M ikroskopy , te za nadesłan iem  o- 
p łaconem  1 zł.,  rozsy łane  b ęd ą  f ra n ­
co n a  w szystkie stacye pocztowe 
monarchii,  a naw et za opakow anie  r a ­
chować się nie będzie; za pob ran iem  
zaś należytości pocz tą n ieopłaconem  
od sztuki 90 centów.

L is ty  zam aw ia jące  u p rasz a  się a- 
d resow ać: (158-2 )T

„ G a l la n te r ie -W aa re n -N ie d e r lag e  
, , z n f  S t a  f i t  P a r i s ' '

in  P r a g ,
Zeltnergasse Nro 596.“

W  całej m o n a rc h i i , d la  szczególnej 
taniości, a rzetelnej i dokładnej u- 
sługi,  p rzez  W y s o k ą  S z lach tę  i S za­

now ną Pub liczność  uznany

SKŁAD UBIORÓW
L e o p o l d a  H e l l e r a

w Wiedniu,
Stadt, Rotheuthurmstrasae N. 3, I. piętro, 
naprzeciw Arcybiskupiego pałacu, przy 

rogu Placu Sw. Szczepana, 
poleca najw ykw in tn ie jsze  i n a jm o d ­
n ie jsze  m ęzkie Sukni e  w łasnego w y­
robu , w ed ług  najśw ieższych  m ód, po 

n a jtań szy ch  cenach.

Wytworny Ubiór balowy
czarny  su rd u t lub  f ra k , czarne sp o d ­

nie i kam izelka 
34 złr., 5© cni.

Następnie;
Podróżne Gubavon Loden od 8 do 30*Jr. 
Wiosenne surduty . . . .  „ 6 —- 28 „
Wierzchnie suknie . . . .  „ 8 — 30 n
Paltoty z im ow e.......................   O — 50 „
Futia p o d ró ż n e ......................   36 - 80 ,
Surduty dla myśliwych . . „ 6 — 25 „
Ranne su k n io .................... „ 7 — 32 „
Całe u b io ry ........................ „ 10 — 24 „
Spodnie zimowe................ „ 4 --  14 n
Fraki lub surduty codzienne „ 14 28 „
Księże s u k n ie .................... „ 18 — 28 „
K am izelk i..............................   2 ‘/2— 8 „

jp g r  Zamówienia] z prowincyi będą pod 
zaręczeniem najrzetelniej wykonywane, a 
Suknie, które nie leżą najakuratniej, z* o- 
płaconem zwróceniem zamienione lub przy­
padająca za nie naleiytość zwrócona.

Próbki materyj na żądanie wysy­
łają się bezpłatnie. Również stare suknie 
zamieniają się na nowe, a trochę używane 
są bardzo tanio do nabycia. 1168-2 24)T 

I.eopoUl Wielfet' w  W i e d n i u ,  
Stadt, Rothentburmstrasse N 3, I. Stock.

IIAMBURSKI
Skład Kawy i Herbaty

w W I E D N I U ,
(verlangerte  W eihburggasse  N. 27), 

jest w możności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszymi składami Euro­
py, każdą konkurencyę przetrzymać i po 
najtańszych cenach, które tylko kupcy hur­
townie biorąc, otrzymują, także i częścio­
wo biorącym ustąpić najprzedniejszych ga­
tunków Kawy od 75 do 94 e. za 1 f. w. w.

Herbaty od 1 złr. 80 c. do 10 złr. „ 
Dla używających dużo Herbaty, szcze­

gólnie poleca się powszechnie ulubioną, a 
jedynie przez powyższy Skład dostarcza­
ną W prawdziwym gatunku Hamburską 
mieszaninę po 3 złr. 1 funt w. w. Na po­
darunki Noworoczne za m i e r n ą  zapłatę 
w eleganckich pudełkach blaszanych z chiń- 
skiemi ozdobami na l funt 75 c na fun­
ta 50 cent , na funta 35 centów.

Zamiejscowe obstalunki za przysła­
niem należytości lub pobraniem tejże pocz­
tą, natychmiast bedą uskutecznione 

(16O&-6-10)

Kurs papierów i pieniędzy.

\ f tM k ń H  28 styczn.
I Sreb. poi st. za łOOzł- 
1 — nowo obr.
| Listy zast poi.

~ inki

żądają

W i e ś ,
o pół mili od Krakowa położona, ma­
jąca przeszło 4 6 0  m orgów  gruntu dwor-  
skiego, jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia Bliższej wiadomości udziela kanoela- 
rya Dr. Altha, Adwokata krajowego  
w  Krakowie. (209-2 3)

(apoleon a or 
Półimperyały roayjs. 
Listy gal'0- nowe z k.

__ _  stare „
Oblig. tudem. »
A k.k.g. bezk. idyw
.  L.- Cz. z całą WP»:

W ł e d e n  26 styc.(t)
5J Metaliki..............
5 | Pożyczka naród. 
Akeye banku wied 

— —- kred.
Losy 5* z r. 1860 .
SreDro ....................
Londyn. 10 lunt.szter 
D ukat pu.edynczy

113
121
77 

380 
181 
197) 
77} 

131 
6 27 

10 60 
10 85 
75 50 
79 25 
71 -  

221 
188

płacą

111 
117 
75 

370 
177 
1931 
75j 

129 
6 12 

10 40 
tO 65 
74 50 
78 25 
169 50 

216 
183

fir. cent. 
58 50 
70 10 

731
163 30 
86 10

131 -
132 30 

6 26

W ł a d a l i  25 stycz.

5J Metaliki ua w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obł. ind. niż. Aus 

czeskie 
węgiers 
chor.i b. 
galicyjs. 
buków, 
giedmgr.

Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne:

5 |  Banku nar. loaow. 
4] Galicyjskie. . . 
6)5 Wegiersk. loa 
5 “51 Boaen Cr. austr. 
Poiyazki loteryjne. 
Losy poż, z r. 1839
— — — 1864
-  —  —  1860
— — — 1864
— Como-Rente
— Kredytowe
— żegl. par. na D. 
_  Ks. Esterhazy
— Rttięcia Sałm.

-  Paliy

żądają

54 60 
70 — 
58 60 
86 50 
90 -
73 25
74 50 
69 75
67 50
68  -  

94 75

93 60
75 50 
88 50

106 —

143 25 
77 50 
66 60 
79 10 
18 50 

130 60 
88 50 

100 
31 _  
18

piątą

54 40 
69 90 
58 50 
85 50 
89 50
72 75
73 50 
68 75 
67 25 
67 -  
94 50

93 40 
75 _  
88 —

i 05 -

142 75 
77 _
86 30 
79 — 
18 -  

130 — 
88  —  

98 - 
30 -  
27 - -

*»a»* płaca 1

Losy ks. K lary . 
— hr. St. Głeno

• • 28 - 27 —
18; • 27 - 26 -

— miasta Budy . . . 28 - 27 50
— ks. Windisohgr. 19 - 18 —
— hr. W aldstein. 22 60 21 50
— hr. Keglevioh . 14 *5 14 —
— Rudolfa. . • • 12 60 12 —

Akcue bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 732 730 -
Zakładu kredytowego 162 TO 162 50
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynau.

479 - 478 —
1602 1600

— rządowój fr -a . 207 10 216 90
— zachodnićj o. El. 136 50 136 —
— Pardubickićj . 123 25 122 75
— południowćj . 206 25 205 75
— Galicyjskie . . 218 50 117 50

Czerniow. z wpł. 80f 185 - 184 50
Kursa zagraniczne:

(8 alMtymi*)
Amster. 100 złh. 112 60 112 50
Augsg. 100 zł. nr 
Berlin 100 tal .

•©* 111 75 111 60
a a — ’

Frankf. n.M.lOO \ s  4ł 111 90 111 75
Hamb 100 mark. ( i  i!

99 — 98 75
Londyn 10 fan. 
Paryż 100 frank.

13£ — 132 60
ijS3 62 80 52 70

Waluty-
esars. korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąezk.

Srebro ..................
kupony . . 

Talary związkowe 
Pruskie bilety kas.

L w ó w  25 styczn
D ukat................. ,•  j
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a 

  — m. k.
Obligi indem. b. kup 
Akc. kol. gał. b. kup. 

.  lwow.-czer.

SMąJą płaca

18 10 18 —

6 27 6 26
6 27 6 26
6 25 6 24

10 62 10 61
___  — 17 -
11 25 11 15
10 95 10 85
13 30 13 25
10 90 10 85

131 75 531 50
131 75 131 25

1 97 J 1 96}
1 97) 1 S6]

6 29 6 23
10 95 10 75
2 5 1 98
1 98 1 96

75 83 74 95
79 60 78 65
69 38 68 63
221 - 213 -
186 25 184 50

żądają płacą

W s n a .  26 stycz.
Półimperyały rubli 6 10
Obligi skarbowe „ 73 50 — —
Listy zast III okr. „ 74 67 74 33

kupon „ — — -  375
Listy likwidacyjne . eo — 59 67

kupon „ —  .... ~  62*
Akcye kolei żel.

waraz.-wiedeń. „ — — _
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos. n 55 25
6} Pożyczka loteiyjna 107 50 107 -

W tfo ak . 26 stycz.
Banknoty auatryae . 76) 76)
Polskie bilety bank. 83} 82)

k Listy zastaw. 62 --
Poznań. List. zast. 4% —

-  -  3) V. <—

I f* r y i2 6  stycz.
Renta 3'/, . - 68 77

lio su d y *  26 styczn.
Konsole . . . . . . 901

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od 10qo Czerwca r. b.

O d c h o d z ą i
z Krakowa do Wiednia 7G 0  rano; 3.30 po południu -  

do Warszawy i Wrocławia 8 rano —do Lwowa
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rai o

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozón
z Ostrawa do Krakowa 11 rano,
z dranicy  do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa ó.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa. 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z HYo- 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;rrz My- 
słowici Szczakowy 6.31 wieczór;—ze Inoown2.51 
po południu; 6.11 rano z Wieliczki 6.15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór; 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12.1(1 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

C zcionkam i D rukam i „C A ZSU “ W. Kirchmayera.
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


